
PO ZAAPROBOWANIU w

środę przez rząd libański planu
wycofania z Libanu bojowni­
ków palestyńskich, dziś Li­
ban oficjalnie ma zwrócić się
do Stanów Zjednoczonych, Fran­
cji i Włoch o przysłanie oddzia­
łów zbrojnych do nadzorowania
ewakuacji. Tego samego dnia
zbiera się gabinet izra­
elski, aby zaaprobować plan
wycofania oddziałów OWP z

Bejrutu. Plan ten został wypra­
cowany przy pośrednictwie bli­
skowschodniego wysłannika pre­
zydenta USA, Philipa Habiba.

AMERYKANKA polskiego po­
chodzenia, 62-letnia pani Anna
Odrę, która została ciężko ran­
na podczas zamachu na Papie-

Górujące niegdyś nad kamienicz­
kami starego Frankfurtu nad Me­
nem wieża „Alte Franz” i kościół
św. Mikołaja dziś giną na tle no­
woczesnych wieżowców.

CAF — DPA

Było to 19 sierpnia |
O W 1819 roku zmarł James ,

Watt (ur. w 1736) angielski kon- ś
struktor i fizyk, w 1782 r. wy- ;■
nalazł i zbudował parowy sil-
nik z rozprężaniem pary, w 1784 •

ulepszył swój silnik wprawa-
'

dzając doń regulator prędkości i

obrotowej, i
0 1871 r. urodził się Orville

Wright (zm. w 1948) pionier
amerykańskiego lotnictwa, kon­
struktor, wraz ze swym bratem
Wilbourem dokonał w 1903 r.

pierwszego lotu na samolocie
własnej konstrukcji z silnikiem
spalinowym,

• W 1881 r. urodził się Geor-
ge Enescu (zm. w 1955) rumuń­
ski kompozytor, dyrygent i
skrzypek, twórca narodowego
stylu w muzyce rumuńskiej,

O W 1893 r. urodził się Ste­
fan Starzyński (zm. w 1943),
prezydent Warszawy od 1939 r.

i jej obrońca w okresie II woj­
ny światowej,

9 W 1936 r. zginął (rozstrze­
lany przez frankistowską poli­
cje) Federico Garcia Lorca (ur.
w 1898). hiszpański poeta, pro­
zaik i dramaturg m. in. autor
dramatów groteskowo-poetyc-
kich np. „Miłość Perlimplina i

Belissy”).
® W 1965 r. we Frankfurcie

nad Menem zakończył się trwa­
jący 20 miesięcy proces hitle­
rowskich zbrodniarzy z Oświę- i
cimia; tylko 6 z nich otrzymało t

najwyższy wymiar kary w RFN f
— dożywocie. (g) f

Dziś, w czwartek
ogodz.19wKa-

® tedrze na Wawelu
H wystąpi, pod dy-

rekcją Stanisława
ft Galońskiego zespół

starym* Rorantystów. Usły­
szymy, poza chora­

łem gregoriańskim, utwory dawnej
muzyki polskiej Wincentego z

Kielc, Jerzego Libana. Sebastiana z

Felsztyńa. Krzysztofa Borka. To­
masza Szadka, Bartłomieja Pękiela,
Grzegorza Gerwazego Gorczyckie-
go.

Jutro, w piątek o godz. 19.30 w

Sali Senatorskiej Zamku Wawel
skiego wystąpi z recitalem fortepia­
nowym Ewa Bukojemska. Na pro­
gram recitalu złożą się utwory .Cho­
pina i Szymanowskiego. Chopina u-

słyszymy: Impromptu Fis-dur op.
36, Polonez fis-moll op. 26 nr 1,
Polonez c-moll op. 40 nr 2, Polonez
fis-moll op. 44, Polonez As-dur op.
53, Szymanowskiego: Preludia op. 1,
Wariacje b-moll op. 3.

ża 13 maja ub. roku, uczestni­
czyła w środę, jako gość hono­
rowy, w papieskiej audiencji
generalnej. Jan Paweł II powi­
tał ją podczas przemówienia
wygłoszonego do Polaków z o-

kazji obchodzonego .15 sierpnia
Święta Matki Boskiej.

PREZYDENT Seszeli, Albert
Rene oświadczył w środę wie­
czorem w przemówieniu radio­
wym do narodu tego kraju, że
władze stłumiły trwającą 36 go­
dzin rebelię. Dodał, że niektórzy
rebelianci znajdują się nadal na

wolności i ostrzegł ludność, by
zachowała czujność.

STOSUNKIEM głosów 77:21
Senat amerykański zatwierdził
budżet Pentagonu na 1983 r. Tak
więc Pentagon otrzymał na 1983
"ok sumę 178 mld dolarów. Jest
to o 5.4 mld mniej, niż propo­
nował prezydent Reagan, ale ea

to o 48 mld więcej, niż zakładał
budżet na rok bieżący.

Od Diora do Larochefa

Coś dla pań czyli
co dziś modne

w Paryżu
Wielcy autorzy damskich stro­

jów, których twórczość oficjalnie
została uznana we Francji za dzie­
dzinę sztuki nie gorszą niż np.
komponowanie muzyki i którym
obecny minister kultury, niezwykle
dynamiczny i pełen inicjatywy,
Jack Lang obiecał stałą ekspozycję
muzealną ich dzieł nie byle gdzie,
bo w samym Luwrze, są równo­
cześnie ludźmi interesu i dbając o

kasy swych firm, umiejętnie odsła­
niają rąbka tajemnicy, od miesięcy
otaczającej przygotowywania ko­
lekcji, by tym bardziej pobudzić
ciekawość i zainteresowanie przy­
szłych nabywców i również plato-
nicznych tylko admiratorów, czy
raczej admiratorek.

A oto przykłady:
Dior — proponuje modę pełną

sprzeczności, niespodzianek, uwo-

Brzmi jak prima aprilis...

Prezerwatywy
na kartki!

Słuchając dzisiejszych „Sygnałów
dnia” w Polskim Radio miałem
wrażenie, iż jest właśnie prima
aprilis. Powołując się na tygodnik
„Veto”, który sprawę omawia w

osobnym artykule, PR poinformo­
wało bowiem ponuro, iż zapadła
decyzja w sprawie reglamentacji...
prezerwatyw. To jeszcze nic, zapla­
nowano bowiem reglamentację dla
trzech grup wiekowych! Mężczyźni
w wieku od 18—25 lat będą mogli
nabyć osiem sztuk miesięcznie; w

wieku 25—59 lat — cztery, zaś „sta­
ruszkowie” powyżej 60-ki muszą
się „zadowolić” jedną prezerwaty­
wą miesięcznie. Na pocieszenie dla
wszystkich malkontentów — nowość
— jednolity różowy kolor gumo­
wych „niezbędników” Czekamy na

dalsze nowinki kartkowe i nowe

pomysły reglamentacyjne. A w ogóle
to najlepiej zwariować... tak jak ci
od różowych prezerwatyw na kar­
tki. (g)
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Omijając pośredników

Hutnicy sami wyruszają
po warzywa i owoce

11 sierpnia Komitet Gospodarczy
Rady .łnmstrow zalecił zakładom
pracy zaopatrywanie swych załóg
w warzywa i owoce poprzez bez­
pośrednie kontakty z producenta
mi. Ma to powstrzymać, tendencje
monopolistyczne w zieleniarskiej
branży i wyeliminować stosujących
paskarskie marże pośredników.

Huta im. Lenina 'błyskawicznie
zareagowała na rządowe decyzje.
Już nazajutrz po ich ogłoszeniu
spotkali się przedstawiciele komi­
sji socjalnych z poszczególnych je­
dnostek Kombinatu, by ustalić ra­
my organizacyjne akcji. N najbliż­
szych dniach na pola i w sady wo­
jewództw: nowosądeckiego, kielec­
kiego i sandomierskiego wyruszą
samochody z Huty. Najbardziej li­
czy się jednak na rolników z ościen­
nych gmin.

Uzyskane produkty będą sprze­
dawane po cenach zakupu z doli­
czeniem jedynie kosztów transpor­
tu: 1,50—3 zł na 1 kg. Charakter
wypraw po witaminy będą też mia­
ły organizowane przez pracowni-

dzicielską i delikatną. Spódnice od
krótkich i prostych po obfite do
pół łydki. Talia obniżona, biust

podkreślony. Najoryginalniejsze
stroje wieczorowe — np. plisowa­
ne spodnie z koronki ze zbluzowa-
ną tuniką, nisko przewiązaną czy
suknia na ramiączkach, góra obci­
sła. przedłużony stan, wydęta spód­
nica w falbany.

Nina Ricci — na co dzień moda

prosta — okrycia wierzchnie o pro­
stej linii, spódnice portfelowe, kom­
plety — asymetrycznie zapinana
kurtka i wzorzysta spódnica, naj­
częściej wąska. portfelowa. Na
wieczór — stroje romantyczne,
często tonące w obfitości falbanek

Cardin — lansuje sylwetkę mło­
dzieżową: ramiona spadziste, talia
zaznaczona, odkryte kolana, nogi
„ubrane”. Na eleganckie okazje
suknie do pół łydki, obfite z taft,
aksamitów i tkanin wzorzystych.

(Dokończenie na str. 2)

Oto modelki i

projektant Yves
Saint-Laurent na

pokazie kolekcji je­
sienno-zimowej w

Paryżu.
CAF—AP

Przed pierwszym dzwonkiem

Drugie „podejście"
do szkól średnich

Wprowadzone w tym roku egzaminy wstępne do szkół średnich spra­
wiły sporo kłopotów absolwentom podstawówek. Wielu z nich, choć
w swoich dawnych szkołach należało do wyróżniających się uczniów, nie
zdało tego ważnego egzaminu. Zdaniem pedagogów, młodzież załamywała
się psychicznie i nie potrafiła odpowiedzieć na łatwe nieraz pytania.

kow HiL autokarowe wycieczki.
Na przełomie września i paździer­
nika planowany jest na terenie
Kombinatu tradycyjny kiermasz
owocowo-warzywny, dzięki które­
mu również będzie można uzupeł­
nić zimowe spiżarnie, (ar)

Kraków już wstał

Dzień

jak co dzień

/est wczesny ranek. Pierwsze
promienie słońca przebijają
przez chmury.

Na Błoniach dwóch amatorów po­
rannych biegów po zdrowie prze­
mierza dużymi susami, zatopioną
we mgle łąkę.

Przed sklepami ustawiają się
kolejki, na pobliskich ławeczkach
już siedzą skulone panie oczekujące
na świeży Chleb, masło i stojące
teraz jeszcze przed sklepami mle­
ko.

Przed kawiarnię „Malwa” przy
placu Dominikańskim wyszła pani
w niebieskim fartuszku i zamiata
chodnik. Widać jednak nie wszyst­
kim odpowiadają te poranne po­
rządki. Jakiś przygodny przecho­
dzień zdławionym głosem wykrzyk­
nął: — „Rzuć pani tę miotłę, zaraz

i tak będzie brudno!”

Krakowianie spieszą do pracy —

przepełnione autobusy i tramwaje.
Na przystankach ludzie, jedni czy­
tają gazetę, drudzy palą nerwowo

papierosa, a jeszcze inni myślą co

przyniesie nadchodzący dzień.
Jest chłodno, ludzie ubrani są

ciepło — narzucone swetry, mary­
narki, prochowce nie wskazują, że
zapowiada się kolejny upalny dzień,

(bw)

Najpiękniejszy
kot W. Brytanii

10 tys. konkurentów pobił kot

„Fluffy” i wygrał konkurs na naj­
piękniejszego kota w Wielkiej Bry­
tanii. Jego właściciel otrzymał na­
grodę tysiąca dolarów. Najciekaw­
sze jest to, że ów kot nie miał żad­
nego rodowodu i został znaleziony
przez swego pana na jakiejś budo­
wie w stanie kompletnego wyczer­
pania.

Aby jednak nie zamykać drogi
do kształcenia wszystkim tym, któ­
rzy nie zdali egzaminów wstępnych,
albo nie mogli do nich przystąpić
w odpowiednim czasie, Kuratorium
Oświaty i Wychowania organizu­
je dodatkowe egzaminy wstępne do
szkół średnich. Odbędą sie one 25
i 26 sierpnia, a rozpoczynają się
we wszystkich szkołach o godz. 10.

Wolnych miejsc w różnych typach
szkół jest wiele. Nabór prowadzić
będą dwa krakowskie licea ogólno­
kształcące: nr XV przy ul. Dyga­
sińskiego i XVI na os. Willowym,
a także LO w Skawinie i Skale.

Akcję rekrutacyjną prowadzić
będzie także kilkanaście techników
m. in. o specjalnościach: mechani­
cznych, budownictwa wodnego i
drogowego, hutniczej, geologiczno-
górniczej, budowlanej, oraz licea
zawodowe o specjalnościach: mecha­
nicznej, chemicznej, budowlanej.

Szczegółowy wykaz szkół, w któ­
rych odbywają się egzaminy, znaj­
duje się w Kuratorium Oświaty i

Na prośbę naszej Czytelniczki,
pani B. Ł. o podarowanie jej zi­
mowego płaszcza i obuwia (sama
ze skromnej emerytury nie może
sobie pozwolić na ich zakupienie)
odpowiedział natychmiast pan A.M.
(nazwisko i adres znane redakcji).
Przekazał nie tylko płaszcz i buty,
ale i ciepłą odzież.

W imieniu pani B.Ł. bardzo ser­
decznie dziękujemy! Nie pierwszy
to dowód, że ludzi dobrej woli jest
w Krakowie wielu, (dag) .

Pierwsze zwiastuny jesieni

Jużkwitną wrzosy
Wcześniej niż zwykle zakwitły w

naszym regionie wrzosy. Pojawie­
nie się .w sprzedaży dzwonkowa-

Wychowania w Krakowie, ul. Ba­
sztowa 22 pok. 124, tel. 418. Tam
też można dowiedzieć się szczegó­
łów o egzaminach i warunkach

przyjęcia.
Szkoły zawodowe przyjmować bę­

dą kandydatów jeszcze we wrze­
śniu, w pierwszych dniach nauki.
Pozostało w nich wiele wolnych
miejsc.

— W tym roku w szkołach poli­
cealnych mamy prawie dwa i pół

(Dokończenie na str. 2)

450 dni
na słupie?
NOWY JORK (PAP)
Gerard Vermette, aktor z Quebe-

cu (Kanada) zainstalował się : we

wtorek na szczycie słupa w samym
sercu Montrealu. Planuje na nim

pozostać przez 450 dni Na oczach
tłumu ciekawskich aktor wszedł na

platformę umieszczoną na wyso­
kości 12 metrów, o średnicy 3 me­
trów Jego schronieniem przed ka­
prysami pogody będzie gigantyczna
butla na kształt butelki po wodzie

mineralnej. Celem akcji Vęrmatte’a
jest zdobycie środków na resocjali­
zację młodocianych przestępców.
51-letni aktor jest cukrzykiem i
będzie obiektem badań medycznych
i naukowych eksperymentów.

W Luwrze na wystawie antyków
prezentowano ostatnio taki właśnie
fotel z mahoniu i pozłacanego brą­
zu. Nogi i oparcie fotela mają
oryginalny kształt dwóch pawi.
Mebel ten pochodzi z Anglii, z ’at
1809—1810.

CAF — Keystone
miiiiiiiiiiiiann

kokosowe
i TOKIO (PAP)
i Giną paim? po­

kosowe na Fili­
pinach. Toczy je
nieznaną choro­
ba. Najpierw u-

sychają liście, a

następnie gnije
korą i całe drze­
wo umiera. Pier­
wsze ofiarami
choroby padły
plantacje palm
kokosowych So-
korro (stąd też i

używana na ra­
zie nazwa choro­
by) na filipiń­
skiej wyspie Min-
doro. Wszystkie
podjęte dotych­
czas kroki oka­
zały się jednak
bezwartościowe.

Zaraza zaatako­
wała już olbrzy­
mie plantacje na

kolejnych wys­
pach: Cebu i Pa-
lawan.

i tych, różowojioletowych kwiatów
! tej krzewinki przypom.n i nam, że

kończy się już' lato i nadchodzi
wczesna „złota jesień”, niezależnie
od tego co wskazuje kalendarz.

Kępy obficie kwitnących wrzo­
sów w lesie dodają uroku roślin­
nemu krajobrazowi. Bukiety, któ­
re pojawiły się w sprzedaży, można
trzymać przez całą zimę aż do
pierwszych kwiatów wiosennych.
Kwiaty wrzosu są również cenne z

punktu widzenia gospodarczego. Są
miododajne, do nich ściągają roje
pszczół; by ułatwić pracę tym owa­
dom, wielu pszczelarzy wywozi swo­
je ule w pobliże wrzosowisk. Poza
tym, wrzos ma obszerne zastoso­
wanie w medycynie ludowej.

Godne uwagi są przepowiednie
ludowe związane z kwitnieniem
wrzosu, np.: „Z dołu-li wrzos kwit­
nie, zima wcześnie przytnie. Kwit-
nie-li od góry, pozna ja aż Jury”.

(TG)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu. Za­
chmurzenie małe j umiar­
kowane. Rano zamglenia.
W godzinach popołudnio­
wych przelotne opady de­
szczu. Wiatr płd. i płd.-

zach. 2—5 m/sek. Temperatura
maks, dniem 21—24, min. nocą
13—10 st. C. Rano wilgotność
powietrza 88 proc. (W)



Btr. 2 ECHO KRAKOWA Nr 112 (11188)

1 .■- ......... ...

t: notatki♦♦ufilmowp

::
■■II1IVllV

■■■ ■ (-:■

Ucieczka na Atenę
Nie najnowszy to film w na­

szym repertuarze, ale ponieważ
posucha na ekranach trwa,
chwytać musimy każdą, naj­
mniejszą atrakcję, aby niczego
nie przeoczyć.

„Ucieczka na Atenę’* należy
do gatunku stricte rozrywkowe- •

go, bez żadnych tzw. ambicji
myślowych, ba, bez dbałości na-

wet o jakiekolwiek prawdopo­
dobieństwo wydarzeń! Jest tu
natomiast „matematycznie” obli­
czone, co trzeba uczynić, aby nie
powstała najmniejsza choćby
wątpliwość na temat super-
atrakcyjności przedstawionego
produktu i kasowych ambicji
jego producentów. 1 to oblicze­
nie się sprawdza.

Jeśli więc wiadomo, że atrak­
cyjną sprawą jest obsadzenie w

filmie prawdziwej gwiazdy, to

przecież, nawet dziecko potrafi
obliczyć, że udział dwóch gwiazd
zwiększa w dwójnasób atrakcyj­
ność ekranowej historyjki. A co

dopiero, jeśli gwiazd i to pierw­
szej wielkości jest aż... sześć! A
nawet, w epizodzie, występuje
gwiazda siódma: w roli więźnia
znany u nas m. in. z „Bulwaru
Zachodzącego Słońca” i z „Fedo­
ry” — Wiliam Holden — to
trudno przecież nie zauważyć,
że angielski reżyser greckiego
pochodzenia, spec od sensacyjnej
rozrywki — George P. Cosmatos
— przerósł samego siebie. Wy­
liczmy więc najpierw gwiazdy:
Anglik — Roger Moore, były
„Święty” i James Bond; Szkot
— David Niven, znany u nas

nie tylko z „Dział .Nawarony” i
z „Różowiej pantery”, ale także
z dowcipnego filmu Jerzego
Skolimowskiego „Kfól, Dama,
Walet”; pół-Polka — Stefanie
Powrers (prawdziwe nazwisko
Federkiewicz), znana u nas z

niedawnej wizyty w naszym
kraju, a także z wywiadu u-

dzielonego Zbigniewowi K. Ro­
gowskiemu w jego znakomitej
książce „Oni i Hollywood”, a

oglądana na ekranach polskich
w „Ringo Kid”; Włoszka —

Claudia Cardinale, m. in. ulu­
biona aktorka wielkiego Luchi-
no Viscontiego; Grek — Taiły
Sayalas, czyli „Koiak”; Amery­
kanin — Elliott Gould — bra­
wurowy i błyskotliwy,, tu jako
komik Chorlie, znany u nas z

„Nashville”, „Milczącego wspól­
nika” i z „Koziorożca 1”.

■Ateraz dalsze atrakcje. Wśród
podstawowych przepisów na

filmowość znajduje się i taki,
aby na ekranie „działo się du­
żo i szybko”. Bogactwo wąt­
ków, skomplikowanie akcji, u-

miejętność zaskoczeń fabular­
nych, a ■wszystko to przeprowa­
dzone w możliwie najszybszym
tempie — bez „dziur” i bez
chwili wytchnienia dla widza -e

to przepis tyleż prosty, 1
skuteczny. Autorzy tego filmu

skorzystali z niego dokładnie, a

nawet... dodatkowo się zabezpie­
czyli. Bo sięgnęli do okresu, w

którym „zdarzenia goniły zda­
rzenia”, a więc tempo i kompli­
kacja fabularna sama „pchała
się pod kamerę”. Ten. okres, to
czas wojny. Wybory moralne
były wtedy krańcowe, a więc
widz będzie bez pomyłki wie­
dział, gdzie jest słuszność i z

kogo można się śmiać. Czegóż
tu więc nie ma! Jest obóz je­
niecki, jest okrucieństwo Niem­
ców wobec miejscowej ludności
(ale nie ma tego zbyt wiele,
boć film ma być rozrywkowy),
jest miejscowy ruch oporu, i
to potraktowany niemal przygo­
dowo z całym jego „rozmachem
społecznym”: od panienek z do­
mu publjZznego — do... mni­
chów z niedalekiego monastyru.
Są z kpiną i niewybrednym
żartem pokazani Niemcy — i z

sympatią ci wszyscy, którzy
Niemcami nie są. To jeszcze nie
koniec. Jest taka zasada, że gdy
nie ma się pełnego zaufania do
samej akcji, to wtedy wystar­
czy wszystko to, co się wymy­
śliło umieścić w egzotycznej
scenerii, a wtedy sceneria „za­
gra sama”. Tu więc akcja roz­
grywa się na jednej z najbar­
dziej malowniczych wysepek
greckich (filmowane to było na

wyspie Rodos), a pracowite i
wymyślne zdjęcia Gila Taylora
■wydobywają wszystko, co tyl­
ko można z tego krajobrazu i
z tego geograficznego położe­
nia wydobyć. Na konto Gila
Taylora trzeba jeszcze zapisać
rzeczywistą dbałość o oryginal­
ność tych zdjęć.

Można więc powiedzieć, że

jest to film „modelowy”, ale i...
„taśmowy”: można go bowiem
rozpisać całkowicie „przy biur­
ku”. na podstawie prostego do­
dawania atrakcji przepisowych.
Ale jest to przepis dla filmow­
ców leniwych. Bo jest to tak,
jak wychodzenie w same asy,
gdyż aż żal bierze, że taki de­
likwent nie potrafi inteligent­
nie rozegrać koloru, który po­
siada w ręce.

KA

Milanowska Fabryka Narzędzi
Chirurgicznych i Dentystycznych
„Mifam”, to znany wytwórca na­
rzędzi chirurgicznych i dentystycz­
nych. Zakład należy do nowocześ­
niejszych w przemyśle medycznym.
Zapotrzebowanie krajowe zaspoka­
jane jest jednak tylko w 50 proc.
Eksport wynosi 20 proc, produkcji,
ale przeznaczone są nań w zasadzie
te wyroby, których u nas jest pod
dostatkiem, z wyjątkiem półfabry­
katów igieł jednorazowych, w za­
mian za które otrzymujemy zesta­
wy do przetaczania krwi dla

małyeh dzieci, oraz materiałów do

produkcji zębów sztucznych produ­
kowanych w ramach umowy licen­
cyjnej za dostarczane surowce nie­
zbędne do ich wytworzenia. Eksport

Japońskie sukcesy
„Cricof-2“

18 bm. powrócił do Krakowa
z Japonii Teatr „Crieot-2” Tadeu­
sza Kantora. Zespół uczestniczył
w międzynarodowym festiwalu
teatralnym w Toga-Mura. Inicja­
torem imprezy, która zgromadziła
teatry z USA, Bhutanu, Indii, An­
glii, Japonii i Polski, był awan­
gardowy reżyser japoński Tadashi
Suzuki.

„Cricot-2” zaprezentował „Umar­
łą klasę” Tadeusza Kantora. Dwa
wielonakładowe dzienniki japoń­
skie „Asahi Shimbun” i ,,Yomiri
Shimbun” oceńiły spektakl nie­
zwykle wysoko.

Co dziś

modne w Paryżu
(Dokończenie ze str. I)

Yves Saint-Laurent — moda we­
soła i wdzięczna, lansowane kolory
czerwony i turkusowy, wcięta talia,
spódnice szerokie, ze skosu, pliso­
wane, w szerokie fałdy lub z gode­
tami. Długość zróżnicowana — krót­
ka (suknie), półdługa (kostiumy) i
za łydkę (płaszcze). Obowiązkowe
bluzki z falbanami, szaleństwo ka­
peluszy (przeważnie o męskiej
linii, wkładane prosto i dość głębo­
ko), różnorodność żakietów, odbie­
gających od kroju męskiej mary­
narki.

Larocbe — na dzień spódnice
„dwupoziomowe” (jakby dwie, wło­
żone krótsza na dłuzszą), wąskie
lub marszczone, z krótkim żakietem,
lekko poszerzonym w ramionach.
Płaszcze zwężające się do dołu. Na

popołudnie tuniki z podwójną spód­
nicą, suknie z muślinu w 2 tonach
tego samego koloru lub dwukolo-
rowe. na wieczór — suknie miękkie,
kobiece, z szerokimi rękawami, ze­
branymi w mankiety haftowane
dżetami, zdobione „brylancikami” i
koralami.

Powyższa wiedza o aktualnej
modzie światowej nie powinna fru­
strować polskich kobiet. Z tego, co

wielcy krawcy paryscy proponują
na najbliższą jesień i zimę wiele
już znamy (a może i mamy) z po­
przednich lat, bowiem nie ma w

tych kolekcjach jakichś szczególnie
nowatorskich elementów: w zasa­
dzie od kilku sezonów utrzymuje
się styl klasyczny z kostiumem
jako baza czy. ludowy, wymagają­
cy nie tyle kosztownych materia­
łów, co fantazji i zręczności. Naj­
gorzej może z tą wyszukaną ele­
gancją na wieczór, ale dla pomy­
słowych nie ma rzeczy niemożli­
wych. Zresztą, również przeciętne
Francuzki nie kupują sobie toalet
w wielkich domach mody — co naj­
wyżej adaptują na swoje potrzeby
pomysły, podsunięte przez projek­
tantów. (PAP)

• W stolicy Mozambiku, Ma-

putoputo dokonano zamachu na

przebywającą na emigracji dzia­
łaczkę ruchu wolnościowego
RPA, Afrykańskiego Kongresu
Narodowego (ANC), Ruth First.
W wyniku eksplozji bomby R.
First poniosła śmierć, a 3 inne

osoby zostały ranne.

• Wschodnie rejony Sudanu
nawiedziła katastrofalna po­
wódź w wyniku długotrwałych
opadów deszczu. Tysiące rodzin
zostało pozbawionych dachu nad
głową. Straty materialne są
trudne do oszacowania. Zginę­
ło 6 osób.

• W środę w pobliżu duń­
skiego miasta Fjćrrister rozbił

“

się myśliwski samolot odrzuto-

przeznaczony jest w 1/3 do krajów
drugiego obszaru płatniczego —

Jugosławii, RFN, Kolumbii, Francji.
Pierwsze próby wprowadzenia re­

formy gospodarczej wykazały, że

„Mifam” jest rentowny, mimo to

nie wystarcza jednak środków na

samofinansowanie utrzymania zdol­
ności produkcyjnej w dodatkowej
wysokości. Fundusz rozwoju nie

jest tak duży, by można było
myśleć o zakupie maszyn i urzą­
dzeń w miejsce zużywających się.
Nie ma więc możności rozwijania
produkcji ze środków własnych, nie

jest również możliwe spłacenie kre­
dytu zaciągniętego na rozwój za­
kładu, ze względu na wysoki po­
datek od zysku. Fabryka wystąpiła
więc do Ministerstwa Hutnictwa i

Przemysłu Maszynowego o dotację
uzupełniającą na rozwój produkcji
igieł jednorazowych.

Na zdjęciu: z lewej igły z mila­
nowskiego „Mifamu”, z prawej A.
Domańska przy produkcji igieł.

CAF — Rozmysłowicz

Pierwsza w Polsce

Zckhdowa Konferencja
ideologiczna PZrii

odbędzie się w HiL
Na wczorajszym plenum Komi­

tetu Fabrycznego PZPR w Hucie
im. Lenina dyskutowano na temat

działalności ideologiczno-szk > aro­
wej w partii. Postanowiono zor­
ganizować w październiku br. na

terenie Kombinatu pierwszą w

Polsce aakładową Konferencję
Ideologiczną PZPR.

Protesty lekarzy bez echa...

Francuski do

PARYŻ (PAP)
We. Francji, co roku podejmowa­

nych jest 75 000 prób samobójczych,
z których 15 000 kończy się śmier­
cią. Zapewne więc — poza rodzi­
nami ofiar samobójczego zamachu
— nie zrobiłaby większego wraże­
nia śmierć dwóch młodych ludzi —

27-letniego Patricka Bandy i 24-let-
niego Michela Fazlieau, gdyby nie
fakt, że obaj zadając ją sobie, sko­
rzystali z precyzyjnych wskazówek,
zawartych w książce pt. „Samo­
bójstwo — sposób zastosowania”.

Obaj samobójcy, których śmierć
poruszyła opinię francuską, użyli
środków uspokajających dokładnie
według recepty z „podręcznika sa­
mobójstwa”, który zresztą przy obu
znaleziono. Michel Fazilleau, zaopa­
trzony w stosowne leki i. książkę
pouczającą jak „spokojnie i bez
bólu” rozstać się z życiem — rozbił
namiot na campingu i ułożywszy
się , w nim zażył wskazaną przez
autorów dawkę leków.

Autorzy książki „Samobójstwo —

sposób zastosowania", Claude
Guillon i Yves le Bonniec, atako­
wani przez prasę bezpośrednio po
ukazaniu się jej na rynku przed
kilkoma miesiącami, utrzymują, że

każdy człowiek ma prawo decydo­
wać o swym życiu, zaś ich książka
ułatwia kandydatom do samobój­
stwa wybór takiego środka, który
pozwoliłby rozstać się z życiem w

sposób łagodny bez niepotrzebnych
cierpień.

wy „F-104 Starfighter”, należą­
cy do sił powietrznych Danii.
Pilot katapultował się.

© W środę w południowych
Włoszech zanotowano wstrząs
podziemny, najsilniejszy od cza­
su tragicznego w skutkach trzę­

sienia w listopadzie 1980 roku.
Wstrząs wystąpił tuż po półno­
cy i miał siłę 7 stopni w stoso­
wanej we Włoszech skali Mer-

callego. Nie zanotowano ofiar w

ludziach, ani strat materialnych.
Wiele osób w panice opuściło
domy.

PRAWIE trzy tygodnie trwał

postój instalacji polichlorku wi­
nylu w Zakładach (Azotowych w

Tarnowie, spowodowany wybu­
chem, jaki miał miejsce 30 lip-
ca. Po przeprowadzeniu prac re­
montowych, syntezę chlorowo­
doru można było wznowić już
16 hm., a 17 hm. uruchomiono

produkcję chlorku winylu. Stan
5 członków załogi, poparzonych
w wypadku, ulega systematycz­
nej poprawie.

Z OKAZJI 90. rocznicy uro­
dzin wybitnej poetki Kazimiery
Iłłakowiczówny, która zbiega
się z 70-leciem jej pracy twór­
czej, Jubilatce przekazano 18
hm. list gratulacyjny ministra

kultury i sztuki Józefa Tejchmy.
W STOSUNKU do organizato­

rów zgromadzenia przy tablicy
pamiątkowej przy głównej bra­
mie Stoczni im. A. Warskiego w

Szczecinie 18 bm. oraz do tych,
którzy naruszyli dyscyplinę pra-

ey wyciągnięte zostaną konsek­
wencje karno-administracyjne i

Trwa systematyczna
spekulacjąwołka ze

W ostatnich miesiącach prasa
wielokrotnie informowała o kolej­
nych operacjach, podejmowanych
w walce ze zjawiskami spekulacji.
Działań tych w żadnym przypadku
nie można traktować jako doraź­
nych, jednorazowych akcji. Zgodnie
z zasadami przyjętymi przez kie­
rownictwo polityczne i administra­
cyjne kraju walka ze spekulacją,
jeśli ma się . zakończyć powodze­
niem — musi być i jest prowadzo­
na systematycznie, codziennie.

W lipcu działaniami antyspeku-
lacyjnymi, prowadzonymi przez
organa MO objęto placówki wszyst­
kich pionów handlowych, ga­
stronomię, . transport handlu we­
wnętrznego oraz bazary i targowi­
ska. W okresie tym w 20 woje­
wództwach przeprowadzono 38 lo­
kalnych operacji pod kryptonimem
„rynek”, ukierunkowanych głównie
na ujawnianie spekulacyjnej sprze­
daży towarów rynkowych, wyku­
pionych w jednostkach handlu
uspołecznionego. W wyniku tych
działań wszczęto 702 postępowania
przygotowawcze oraz skierowano
do kolegiów ds. wykroczeń 1009
wniosków o ukaranie za wykro­
czenia spekulacyjne i oszustwa na

szkodę konsumentów. Oprócz tego

Tego poglądu nie podzielają le­
karze francuscy. Organizacja kra­
jowa lekarzy zwróciła się do mi­
nisterstwa zdrowia o usunięcie z

książki rozdziału, zawierającego
zbyt dokładne wskazówki ułatwia­
jące dokonanie dramatycznego kro­
ku osobom zniechęconym do życia.

Jednak ministerstwo sprawiedli­
wości, do którego zwrócił się z

kolei minister zdrowia, orzekło, że
nie może być mowy o wycofaniu
książki (rozeszło się już 40 009
egzemplarz}^), bowiem samobójstwo
jest „sprawą osobistą” i każdy
człowiek ma swobodę dysponowa­
nia swym życiem.

Jeżeli nawet tak orzeka fran­
cuskie prawo, trudno zaakceptować
sytuację, kiedy młodzi ludzie mogą
bez trudu korzystać z „recept na

śmierć”.

co słychać—
Obliczono ostatnio, którzy z

posiadaczy aut w krajach za­
chodnich przejeżdżają w ciągu
roku największą liczbę kilome­
trów. Okazało się, iż rekordzi­
stami pod tym względem są Fi­
nowie, którzy średnio rocznie
przejeżdżają samochodem 17.300
km. W dalszej kolejności znale­
źli się automobiliści: z USA —

15.240 km, Anglii — 15.200, RFN
— 12.800 i Francji — 12,610.

• Silny pożar, który szalał

przez kilka godzin, zniszczył w

okolicach stolicyPanamy 3 za­
kłady papiernicze. Straty oce-

nia się na milion dolarów.
• W rejonie zachodu ionie-

mieckiej bazy wojskowej Au-

gustdorf (Północna Nadrenia-
Weśtfalia), niecałe 100 metrów
od budynku mieszkalnego rozbił
się amerykański samolot my­
śliwski typu „F-4”, należący do
sił powietrznych RFN. Dwaj pi­
loci zdążyli się katapultować.

•W północnej części Ka­
lifornii zanotowano trzęsienie
ziemi. Miało ono siłę 4,5 stop­
nia w skali Richtera. Nie spo­
wodowało ofiar wśród ludzi, ani

większych strat materialnych.

służbowe — poinformował Wo­
jewódzki Komitet Obrony w

Szczecinie.
DO WARSZAWY przybyła

wczoraj delegacja Norweskiej
Partii Pracy na czele z wice­
przewodniczącym Einarem Fo-
erde.

Z NOWYM rokiem szkolnym
— 1 września — podejmie nau­
kę ponad 6,5 min uczniów. Ich
kształceniem i wychowaniem
zajmować się będzie ok. 450 tys.
nauczycieli. Po raz pierwszy
dzwonek lekcyjny odezwie się
w 60 nowo wzniesionych szko­
łach; dla najmłodszych otwar­
tych zostanie 100 nowych przed­
szkoli; nauczyciele otrzymają
1250 izb mieszkalnych.

3030 osób ukarano mandatami kar­
nymi na kwotę 1.622.550 zł. Do

organów administracji państwowej
i gospodarczej skierowano 706 wy­
stąpień, informując o stwierdzo­
nych nieprawidłowościach w obro­
cie towarowym.

W wyniku kontroli w placówkach
handlowych ujawniono towary
ukryte przed nabywcami o warto­
ści ponad 8,4 min zł oraz zabezpie­
czono do decyzji prokuratur i są­
dów towary będące przedmiotem
spekulacji o wartości blisko 26,7
min zł. Na poczet grożącej podej­
rzanym kary grzywny oraz roszczeń

odszkodowawczych zabezpieczono
mienie wartości blisko 12,7 min zł,
przeszło 4 tys. dolarów, ponad 1800
marek RFN oraz 2700 franków.

A oto kilka przykładów marno­
trawstwa i złej jakości towarów,
wykrytych przez inspektorów PIH;
w rzeszowskiej Spółdzielni Ogrod-
niczo-Pszczelarskiej ujawniono, iż
w okresie od 1 do 24 lipca uległy
zepsuciu warzywa i owoce o war­
tości 3'min zł. W tym pomidory —

2,7 min zł. Przyczyną zepsucia było
utrzymywanie zbyt wysokich cen

oraz brak operatywnego działania
dla uniknięcia strat. Prezes i wice­
prezes tej spółdzielni zostali zawie­
szeni w wykonywaniu cżyńnoś.ń
służbowych. W zakładach mięsnych
„Służewiec” w Warszawie — na

objęte badaniem 23 partie wędlin —

zakwestionowano 10 partii o war­
tości ponad 9 min zł. Podobne zja­
wiska, na trochę mniejszą skalę
ujawniono również w zakładach
mięsnych w Zakopanem, w Sokoło­
wie Podlaskim oraz w Opolu. Po­
stępowania w tych sprawach są w

toku, (PAP)

Najmłodsi
studenci
MOSKWĄ (PAP)
Najmłodszym studentem w ZSRR

jest niewątpliwie 12-letni Kostia
Slawin z Baku, który w tym roku
zdał egzaminy wstępne do Azerbej-
dżańskiej Akademii Medycznej.

Młody student rozpoczął naukę w

wieku 5 lat, w ciągu 2 pierwszych
lat ukończył 4 klasy. Szkołę śred­
nią ukończył również znacznie szyb­
ciej niż jego koledzy. Warto pod­
kreślić, że Kostia już od dawna

marzył o medycynie, od lat komple­
tuje i czyta specjalistyczną litera­
turę. Poza medycyna, Kostia inte­
resuje się filatelistyką oraz uczy
się języka... japońskiego.

Na 5 zdał egzaminy wstępne dru­
gi młody student — 14-letni Sanzar
Aspandiarow z Ałma-Aty. Tym
razem wymarzonym kierunkiem
była matematyka na uniwersytecie
w Ałma-Acie. Naukę w szkole roz­
począł w wieku 6 lat, ale od razu

od drugiej klasy. Po roku nauki

był już w klasie czwaitej. Sanzar
nie jest typowym „jajogłowym” —

dużo czasu poświęca na zajęcia spor­
towe — gra w piłkę nożną i szachy.
Pasjonuje się tenisem, szermierką
i współczesną muzyką.

Przed pierwszym
dzwonkiem

(Dokończenie ze str. 1)
tysiąca miejsc •— mówi wicekura­
tor JOZEF BANACH. Niestety, tu

również nie ma wystarczającej ilo­
ści kandydatów. W tej chwili mo­
żemy przyjąć jeszcze ok. 650 osób.
Spowodowane to jest m. in. tym,
że iczelnie wyższe nie rozpatrzyły
wcześniej odwołań. Duża liczba
młodzieży, która zdała egzaminy,
a nie została przyjęta na studia z

braku miejsc, liczy jeszcze na zmia­
nę decyzji, dlatego nie składa po­
dań do studiów policealnych. Jeśli

zajdzie potrzeba, zorganizujemy do­
datkowe egzaminy jeszcze w sierp­
niu.

W LUBLINIE działa od dwóch

miesięcy jedyny w kraju salon

komisowej sprzedaży samocho-

dowej, zorganizowany jako pla­
cówka Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Wewnętrznego.
Salon posiada jasną halę, w

której może się zmieścić około
30. pojazdów. Dostarczony do

sprzedaży pojazd poddawany
jest wszechstronnej ocenie, ba­
dana jest praca cylindrów, ci­
śnienie i sprężanie, ustawienie

zaworów, sprawność gaznika,
prądnicy lub alternatora, insta­
lacji elektrycznej, stan akumu­
latora i ogumienia. Cenę ustala
właściciel samochodu wspólnie
ze specjalistami salonu komiso­
wego.

PREZES Rady Ministrów po
zasięgnięciu opinii Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pile

powołał dotychczasowego pra­
cownika KW PZPR w Bydgo­
szczy, mgr Bogdana Dymarka
na stanowisko wojewody pil­
skiego.

Plenum Rady Naczelnej ZHP

R. Wosiński
naczelnikiem

harcerstwa
18 bm. odbyło się w Warsza­

wie IX plenarne posiedzenie
Rady Naczelnej Związku Har­
cerstwa Polskiego, na którym
omawiano pracę tej organizacji
w świetle aktualnej sytuacji
społeczno-politycznej kraju.

W związku z powierzeniem
stanowiska ministra, członka
Rady Ministrów, naczelnikowi
ZHP Andrzejowi Ornatowi, Ple­
num — przychylając się do jego
prośby — zwolniło go z funkcji
naczelnika i członka Prezydium
Rady Naczelnej ZHP. A. Orna­
towi wyrażono podziękowanie
za jego dotychczasową, aktywną
pracę w szeregach harcerstwa.

Nowym naczelnikiem wybra­
ny został, w głosowaniu tajnym,
dotychczasowy zastępca naczel­
nika ZHP, harcmistrz Polski
Ludowej, Ryszard Wosiński.

(PAP)

Jak zachować si?

w roli zakładnika...
OTTAWA (PAP)
W czasie kolokwium w Toronto

poświęconego sprawie walki z por­
waniami profesor Edwin Donovan

z wydziału prawa amerykańskiego
Uniwersytetu Pennsylvania udzielił

wskazówek, jak powinna zachowy­
wać się osoba porwana.

Trzeba przetrwać w dobrej for­
mie co najmniej przez pierwsze,
decydujące czterdzieści pięć minut.
W tym celu należy wykonywać w

miarę możliwości wszystkie polece­
nia porywaczy. Trzeba unikać

wpdnięcia w panikę, zachowywać
cierpliwość i nie starać się uciekać.
Nie trzeba odzywać się, chyba, że

terroryści zadadzą pytanie. Jeśli
czas zacznie się dłużyć, starać się
usnąć, by znaleźć się w lepszej
formie fizycznej od porywaczy. W

przypadku zezwolenia na rozmowę

telefoniczną udzielać przez słu­
chawkę jedynie odpowiedzi „tak”
lub „nie”. Osoba uprowadzona po­
winna dążyć do pozostawania w

stałym kontakcie wizualnym z po­
rywaczami (nie usiłując wszakże

sprawiać wrażenia, że chce ich

rozszyfrować, bądź zapamiętać ich

fizjonomie). Celem owego pozosta­
wania na widoku jest sprawienie,
by w oczach porywaczy stać się z

przedmiotu negocjacji w sprawie
okupu podmiotem...

T&tek,
DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„6” po 822.949 zł, za „5” prem. po
822.949 zł, za „5” zwykłe po ok.
8.809 zł, za „4” po 199 zł, za „3”
po12zł@IIlos.;za „5”pook.
9.50(1 zł, za „4” po 453 zł, za „3”
po 54 zł.

EXPRESS LOTEK: 5, 20, 28, 33, 37
MAŁY LOTEK — I los.: 8, 9, 26,

33,35©IIlos.:3,9,16,25,32.

KRONIKA WYPADKÓW
© W ciągu ostatniej doby odno­

towano 10 wypadków samochodo­
wych: 2 osoby poniosły śmierć (nie­
trzeźwy mężczyzna i 9-letnie dziec­
ko, które wybiegło z autobusu i

zostało potrącone przez nadjeżdża­
jącą „skodę”), 12 osób zostało ran­
nych. Zdarzyło się także 11 kolizji,
w których interweniowała MO.

@ Wczoraj o 7 rano na ul. Ko­
niewa samochód marki „fiat 126p”
zderzył się z „kamazem”. Wsku­
tek zderzenia kierowca „fiata” doz­
nał wstrząsu mózgu i ciężkich o-

brażeń wewnętrznych.
@ Na al. 29 Listopada kierowca

„fiata 126p” potrącił pieszą i zbiegł
z miejsca wypadku. Okazało się, że

samochód był skradziony.
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Sq w Krakowie Kościołyr które mało znamy (2)

W ostatnich latach XIX wieku na terenie Stanów Zjednoczonych
powstawało szereg niezależnych od Watykanu parafii chrześcijańskich.
Różne były przyczyny ich odrywania się od zasad i struktury rzym-
skokatolicyzmu. W mieście Scranton w stanie Pensylwania, polscy
emigranci na znak protestu przeciwko dyskryminacji Polaków r.e

strony niemieckiego proboszcza i irlandzkiego biskupa, założyli polską
parafię, na proboszcza której wybrali ks. FRANCISZKA HODURA

(1866—1953).

POCZĄTKOWO ks. Hodur, zdając
sobie sprawę z konsekwencji, jakie
mogły spaść na parafian wyłamują­
cych się spod watykańskiego
zwierzchnictwa, starał się o wy­
jednanie w Rzymie ustępstw dla

polskich emigrantów. Dotyczyły
one głównie wyboru polskiego bis­
kupa w USA oraz zapisania ma­
jątku kościelnego na parafian, a nie

kurię biskupią oraz o mianowanie

proboszczów po uzyskaniu zgody
parafian. Watykan odrzucił te po­
stulaty. W 1898 roku ks. Hodur zo­
stał obłożony klątwą, „w odpowie­
dzi” pensylwańska grupa Polonii ze

Scranton zerwała z Kościołem

Rzymskokatolickim i w 1900 r. u-

tworzyłą Kościół Polsko-Narodowy
przemianowany w kilka lat później
na Polski Narodowy Kościół Kato­
licki. Na terytorium Polski Kościół
ten przeniesiono w 1922 r„ a w 1951
na znak pełnej niezależności od

amerykańskiego zwierzchnictwa

wprowadzono dla tego Kościoła w

Polsce nazwę Kościół Polskokato­
licki.

Wypada kilka słów poświęcić ge­
nezie Kościoła Polskokatolickiego.
W pierwszym rzędzie trzeba pod­
kreślić, że chociaż formalnie liczy
on niewiele ponad 80 lat, to swoimi
korzeniami sięga do pierwszych lat

chrześcijaństwa. W tym zgodny
jest z Kościołem Starokatolickim, z

którym wiąże go zresztą wiele

wspólnego. Otóż Kościół Polskoka-
tolięki w momencie powstawania
w USA świadomie sięgnął do naro­
dowego charakteru. Pierwotnie

przecież kościół chrześcijański był
właśnie kościołem narodowym, któ­
rego językiem liturgii był język
danego narodu. W chwili powsta­
nia w USA przyjął więc liturgię w

języku polskim. Pozostając w zgo­
dzie z ruchem starokatolickim, u-

znał za jedyne ważne tylko sobory
pierwszego tysiąclecia. Odrzucił u-

stalenia. I Soboru Watykańskiego z

roku 1870; odrzucił prymat papie­
ża, kult jego osoby i dogmat o

nieomylności. Ponadto za nieobo-

wiązujący uznał celibat księży czy
biskupów.

WRÓĆMY DO HISTORII Kościo­
ła Polskokatolickiego na grun­
cie polskim. Ksiądz, a od 1907 r.

biskup F. Hodur zdawał so­
bie sprawę, iż tylko przeniesienie
tego Kościoła na grunt Polski może
umocnić jego strukturę. I tu w

historii Kościoła Polskokatolickiego

tównouprawnienie
Liga Równouprawnienia Kobiet

w Australii wystąpiła z ostrym pro­
testem przeciw restauratorowi w

Perth, w lokalu którego usługiwa­
ły wieczorem i w nocy cztery kel­
nerki w stroju „topless”. Po długich
przetargach członkinie Ligi wymu­
siły na właścicielu baru, aby gości
obsługiwali także dwaj kelnerzy z

gołymi torsami. (m.b .) 1

8

C zy urzędnik należy do
sfery usług, czy do kręgu
władzy? Człowiek kupu­

je pierwsze w życiu auto. Je­
szcze nie wie, jak się otwie­
ra wlew paliwa, a trzeba je­
szcze załatwić parę formalno­
ści koniecznych do uzyskania
dowodu rejestracyjnego.
Wchodzi więc nieśmiało do
dzielnicowego wydziału komu­
nikacji, żeby się uprzejmie za­
pytać i od progu słyszy: pro­
szę wyjść, nie mogę załatwiać
wszystkich naraz.

„Bije w pysk — znaczy się
pan” ■— mówili chłopi w car­
skiej Rosji. Czytając Gogola
czy Sołtykowa-Szczedrina, nie
mamy wątpliwości, że ówcze­
sny urzędnik, to władza a nie
usługi. Ale już taki Dulski —

żeby pozostać przy literaturze
— to bankowe i domowe po-
pychadło, czy byłby w stanie
na kogoś podnieść glos? W7 ów­
czesnym, galicyjskim, cesar­
sko-królewskim
Dulski, Fikalski i
wie na posadach, ___

.

swoich godzinach biurowych
niewątpliwie do sfery usług.

Władzą w tym Krakowie
jest Dulska. To ona rządzi ka­
mienicą, z której może wy­
rzucić na bruk osobę, która
jej się z takich czy innych,
względów nie podoba.

Na przełomie XIX i XX

Krakowie,
inni pano-

należą w

pojawia się Kraków, który na te­
renie naszego kraju stał się pierw­
szym polem misyjnym. Od roku
1920, a na stałe od 1922 w Krakowie
osiadł bowiem przysłany ze Scran­
ton ks. Franciszek Bończak, póź­
niejszy biskup (od 1924). W latach

dwudziestych Kościół Polskokato­
licki (wówczas jeszcze noszący na­
zwę Polski Narodowy Kościół Ka­
tolicki) miał już trzy diecezje: w

Scranton, Chicopee i... Krakowie, do
których wkrótce dołączyły dalsze
w Chicago i Buffalo-Pittsburgu.
Biskup F. Bończak mozolnie pro­
wadził pracę misyjną. Kościoła, któ­
ry propagował w naszym kraju,
nie udało mu się jednak nawet za­
legalizować. Nowi wyznawcy nie
mieli łatwego życia, cóż jednak
się dziwić — Polska była i jest na­
dal w 90 procentach ludności wier­
na Kościołowi Rzymskokatolickie­
mu, inne wyznania z ogromnym
trudem torują sobie tu drogę.

Kościół Polskokatolicki został za­
legalizowany na mocy dekretu Mi­
nisterstwa Administracji Publicznej
z dnia 1 lutego 1946 r. i wówczas
jego sytuacja na pewno się po­
prawiła. Kiedy dodatkowo, w 1951
r. postanowiono skończyć z misyj­
nym charakterem i zdobyć pełną
autonomię, także ze strony władz

uzyskiwano więcej pomocy.

PRZEJDŹMY ZATEM do dnia

dzisiejszego Kościoła Polskokatolic­
kiego. W kraju liczbę jego wyznaw­
ców ocenia się dziś na ok. 100 tys.
osób. Strukturalnie Kościół posiada
3 diecezje — krakowską, wrocław­
ską i warszawską, gdzie jest także
siedziba władz zwierzchnich. War­
to przy okazji dodać, iż władzę w

Kościele Polskckatolickim sprawu­
je Prezydium Rady Synodalnej na

czele z biskupem Tadeuszem Ry­
szardem Majewskim. Kraków stra­
cił więc na rzecz Warszav/y (jak
to bywało i bywa nie tylko w tym

w. pod Michałowicami prze­
biegała granica wyznaczająca
także różną pozycję urzędni­
ka, jego różne o swojej roli
społecznej wyobrażenie. Po
1918 roku z trzech różnych ka­
wałków odzyskanej Polski, z

różnych kultur zaczęliśmy bu­
dować swoją tożsamość pań­
stwową. Za mało było czasu.
Potem przyszła wojna i znów
odbudowa. „Kiedy inni budu­
ją, my skazani jesteśmy na

wieczne odbudowywanie” po­

* Władza czy. u&lufyi? |
wiedział ktoś. A przecież u-

kształtowanie fachowego, u-

stabilizowanego i uczciwego
stanu urzędniczego, bez któ­
rego żaden nowoczesny kraj
istnieć nie może, nie jest wca­
le łatwiejsze niż zbudowanie
nowoczesnego przemysłu.

Ale zejdźmy na ziemię. Co
sprawia, że urzędnik czuje
się dzisiaj bardziej częścią
władzy niż pracownikiem u-

slug? Co sprzyja upowszech­
nieniu się Cogolowskiego sty­
lu urzędowania i traktowania
ludzi w urzędach? Jedną z

przyczyn jest nadmierna ilość

przypadku) rangę pierwszeństwa.
Diecezja krakowska, którą kieruje
1 kup Antoni Pietrzyk, rozwija się
jednak prężnie. Posiada trzy pa­
rafie i świątynie: w samym Krako­
wie: przy ul. Friedlelna 8 (tu mie­
ści się również siedziba Kurii Bi­
skupiej), Łagiewnickiej 54 (najstar­
sza świątynia, pamiętająca czasy
misyjnych biskupów Hodura i

Bończaka) oraz Kopernika 13. Do

diecezji krakowskiej należą zresztą
łącznie 32 parafie z 13 województw
(od radomskiego po rzeszowskie).
W samym Krakowie liczbę wier­
nych oblicza się na 3 tys., zaś w

całej diecezji na ponad 30 tys.
Dzień dzisiejszy Kościoła Polsko­

katolickiego to także działalność

wydawnicza (wydawnictwo „Odro­
dzenie”, kwartalnik „Posłannictwo”
czy, najbardziej znany, tygodnik
„Rodzina”). Warto też dodać, iż

kapłan.) rekrutują się także z

Chrześcijańskiej Akademii Teolo­
gicznej, gdzie studiować mogą
wszyscy duchowni nierzymskokato-
lickich wyznań.

KOŚCIÓŁ POLSKOKATOLICKI,
pozostając w swej autonomii utrzy­
muje ścisłą więź z Polskim Naro­
dowym Kościołem Katolickim w

USA, jest ponadto członkiem Unii

Utrechckiej Kościołów Starokato­
lickich Światowej Rady Kościołów
i oczywiście Polskiej Rady Ekume­
nicznej.

Pisząc o mało znanych kościo­
łach w Krakowie zwykle wymie­
niam na koniec pewne różnice
dzielące je od Kościoła Rzymsko­
katolickiego. O tych podstawowych
różnicach była już mowa na po­
czątku. II Sobór Watykański, wpro­
wadzając do liturgii Kościoła

Rzymskokatolickiego język narodo­
wy, zniwelował jedną z odrębności,
która niegdyś wydawała się być
przepaścią. Kościół Polskokatolicki

będący przecież również jednym z

„odłączonych braci” panującego
nurtu chrześcijaństwa jest więc
dziś n.p. w identyczności liturgii
mszy świętej, bardzo zbliżony do
Kościoła Rzymskokatolickiego. Po­
mny swej tradycji i będący nadal

innego zdania na szereg kwestii

doktrynalnych, pozostaje jdnak In­
nym, mało znanym kościołem...

WITOLD GRZYBOWSKI

spraw podlegających urzędni­
czej rejestracji, decyzji i kon­
troli. Daje to ludziom pracu­
jącym w urzędach poczucie,
że życie bez nich ftie byłoby
możliwe. Nadmiar spraw i pe­
tentów powoduje też przecią­
żenie psychiczne, które urzęd­
nicy rozładowują przy pomocy
agresji skierowanej często w

stronę interesanta.
Nadmiar poirytowanych

klientów w sklepie, pacjentów
w przychodni, czy pasażerów

w autobusie powoduje, że na­
wet sprzedawca, lekarz czy
kierowca — niewątpliwie pra­
cujący w usługach, przemiesz­
czają się w sferę władzy. Kie­
rowca, u którego ludzie żeb-
rzą o stojące miejsce w za­
tłoczonym autobusie, to prze­
cież pan, panisko. Lekarz w

zatłoczonej przychodni to pół­
bóg, który z trudem ukrywa
swoje lekceważenie dla tych
tłoczących się na korytarzu
przed pokojem przyjęć.

W ten sposób władza zata­
cza coraz szersze kręgi, każdy
ma możność dostać niewielką

Kto jest kto?

Reporter
płynie pod prąd

Pisape przed Sierpniem, redagowane i czytane gdzie trzeba w odsier-

pniowo-dogrudniowych miesiącach, osądowi czytelniczemu poddane la­
tem ’82. Dwa lata wędrowały te reportaże od Autora do Czytelnika. Dwa
lata —, to jak na polski cykl wydawniczy niewiele, ale inny był rytm
czasu w mińonych dekadach „małej ;tabilizacji” czy „dynamicznego roz­
woju”. Inny zaś, zwielokrotniony do granic wytrzymałości, w okresie

porozumień i konfrontacji. Bezlistośnie obnażający charaktery, poglądy
i słowa.

„Zawsze był taki: domowe spraioy
miał za nic dawał przód w budo­
wie” — to świętej pamięci Franek
Kisielewicz („Komu łzy, komu ra­
dość...”). „Nie jest mi wiadomo, cze­
go oni chcą od życia. Domy mają?
Mają. Pracę mają? Mają. Dom

pracę uważam najbardziej. No i ko­
niec..." — to 80-letni „Dziadek” —

spółdzielca („Koń Łuszczewskiego”)
Malunki jak z socrealistycznych

opowiastek. Ale w owych opowia
stkach wdowa z dwojgiem dzieci

po bohaterze pracy socjalistycznej
nie musiałaby się gnieść w hotelo­
wej klitce, a mieszkania jej nale­
żnego nie mogłaby otrzymać cór­
ka „generała” socjalistycznej budo­
wy. Zaś pazerny na robotę i nie­
nawidzący darmozjadów staruszek
nie musiałby sobie gęby murować,
by nie wskazać źródeł milionowego

Wakacyjne sam

nasamz

koniem

Fot. Jadwiga Rubiś

choćby jej
wala mu

brać odwet
znane od
przypadła w udziale inna czą­
stka. Ma swoją cząstkę wła­
dzy i portier w młodzieżo­
wej dyskotece nazywany po­
pularnie „bramkarzem”, ma

ją i babcia klozetowa, od
której przecież zależy, ile pa­
pieru zechce odwinąć z rolki
niecierpliwie przestępującym
z nogi na nogę kandydatom
na użytkowników kabin.

Dlaczegóż by w tej sytuacji
urzędnik, który wypisuje do­
wód rejestracyjny, nie miał
zrugać petenta, który w tym
momencie wchodzi i zadaje
naiwne pytania? Ten urzędnik
został już przecież upokorzo­
ny u lekarza, wymęczony
sklepie, wymaglowany
tramwaju.

cząstkę, która poz-
pomiatać ludźmi,
za upokorzenia do-

innych, którym

w

w

W Krakowie brakuje do
normalnego funkcjono­
wania życia miasta o-

koło 80 tysięcy ludzi w tak
zwanych usługach. W urzę­
dach praca
trakcyjna i
no się więc
bezsporne
szczają się w regiony władzy,
a co dopiero urzędnicy.

też jest mało a-

żle płatna. Trud-
dziwić, że nawet

usługi przemie-

ANDRZEJ MAGDOŃ Bra
n

Fot. CAF

deficytu spółdzielni produkcyjnej i
nie napytać sobie biedy.

Konflikt między tymi, którzy
„dawali przód” robocie, a tymi,
którzy „zabezpieczali” (oficjalnie —

plan wskaźniki, dynamikę; prywa­
tnie — wille, bankowe konta, karie­
ry dzieci) był w czasie, gdy go re­
porter ukazywał, już bliski wybu­
chu. Eksplozja nastąpiła nad Bał­
tykiem, ale proch był i w Połań­
cu i we Włostowej, i nawet —

gorzko, gorzko... — w białostockiej
Spółdzielni Inwalidów Niewido­
mych im. J. Marchlewskiego („Pra­
ca pod ochroną”).

Połaniecką budowę penetruje
autor w . czterech reportażach i z

innej strony: ludzkich, społecznych
i moralnych kosztów industrializa­
cji. Miażdżone nogi, połamane mie­
dnice, urywane ręce... i okrutne
menedżerskie myślenie „jden blok
— jeden człowiek”. A wtedy — któż
taki scenariusz wymyślił? — o zgo­
nie najbliższych powiadamiali se­
kretarz POP, szef rady zakładówej
(jeszcze CRŻZ-owskich wówczas

związków) i „siostra miłosierdzia
z klucza konieczności” czyli repre­
zentantka koła ZSMP.

Czytelnika rzeczą będzie odpo­
wiedzieć sobie czy bliżej prawdy o

Połańcu są Niemcowe reportaże czy
utwory drukowane niegdyś na ła­
mach pierwszej w kraju gazdy a

też reporterską pieczątką sygnowa­
ne. Sprawą zdolności skojarzeń czy­
telnika (nie zamierzonych oczywi­
ście przez autora) pozoslaje wytłu­
maczenie sobie. dlaczego właśnie
na Wielkich Budowach robotniczy
sierpniowy i posierpniowy protest
był tak silny.

Reporter płynie pod oficjalny
prąd w optyce widzenia spraw spo­
łeczno-politycznych (chociaż gdy
dostrzega czysty nurt daje się po­
nieść fali — „Człowiek z drogo­
wskazem”). Także pod prąd, tym
razem opinii publicznej, ustawia się
w reportażu „Skąd tyle chłodu,
skąd tyle krwi?”. Rzeszowska uli­
ca jednoznacznie potępiła żonobój-
cę Andrzeja L. Sąd Wojewódzki
odrzuci! domniemanie działania w

afekcie i skazał go na karę śmier­
ci . Reporter „broni tego. kogo
wszyscy atakują, wątpi w to,
wszyscy uznali za pewne”. Pointa

jest poza tekstem — Sąd Najwyż­
szy zmienił wyrok.

W wymiarze mikro— i makro—
można czytać tekst o pewnej zgo­
dnie żyjącej społeczności „do 1974
roku, kiedy to czas dał początek
otwartemu rozpadowi” — „secesja
ideowa poprzedziła gospodarczą”
(rzecz nazywa się „Piotrowa Wola”
i kończy 22 października 1978 ro­
ku, kiedy to Polak wstępował na

stolicę Piotrową).
Tomik zaś otwierają i zamykają

dwa reportaże („Zgubione — zna­
lezione” i „W miesiącu pamięci”),
których głównym bohaterem jest
czas, a raczej jego niszczące dzia­
łanie, w sytuacji gdy polski los

częściej zrywa więzi między ludźmi
niż je splata.

Dla Niemcowej reporterki, pisa­
nej i czytanej w różnych okresach

naszej ^współczesności czas okazał
się łaskawy. Słowa nie skompro­
mitowały się. nabrały dodatkowych
znaczeń. Są dziś nawet jakby bo­
gatsze.

MACIEJ LENART

Ryszard Niemiec: „Na śmierć i ży­
cie”, Krajowa Agencja Wydawni­
cza, Rzeszów 1982, stron 152, cena

48 zł.

J. B . 4 października br. ukoń­
czę 19 lat życia. Pracuję jako
malarz; mam na utrzymaniu żo­
nę i dziecko. Zakład pracy daje
mi kartki M-II i P-I, powiada­
jąc, że inne mi się nie należą...

Zgodnie z zarządzeniem 43/81

MHWiU, kartki muszą być przy­
dzielane zgodnie z wiekiem. Do
4 października br., tj. do ukoń­
czenia 19 lat otrzymywać Pan
będzie kartki takie jak obecnie.
Potem dopiero te uprawniające
Pana do kupna papierosów i in.

(mar)

W pchlej wysokości
„Karolina z Krakowa”. Mój

były mąż przesyła alimenty na

dzieci pocztą i potrąca sobie ko­
szty przesyłki. Zaznaczam, że a-

limenty są przyznane sądownie.
Z alimentów nie wolno samo­

dzielnie nic potrącać, powinny
być wypłacane w pełnej zasą­
dzonej wysokości. O ile Pani b.
mąż uporczywie dokonuje ja­
kichś potrąceń — może Pani
zwrócić się do komornika o eg­
zekucyjne ściąganie pełnej należ­
ności. (JP)

Nie ma obowiązku
-

Czytelnik. Jestem członkiem

spółdzielni, mam mieszkanie
M-3, lokatorskie. Obecnie uro­
dziło nam się drugie dziecko;
rodzina liczy 4 osoby. Czy spół­
dzielnia ma obowiązek zamienić
nam mieszkanie na większe?

Może Pan oczywiście wnieść
do zarządu spółdzielni wniosek t
o zmianę mieszkania na więk- |

sze, z tym, że spółdzielnia może
taki wniosek uwzględnić, ale nie
musi: nie ma takiego prawnego
obowdązku. (JP)

Nowa książka telefoniczna
Czytelnik. Kiedy ukaże się no­

wa książka telefoniczna w lep­
szym opracowaniu niż dotąd wy­
dana?

Wg informacji Woj. Urzędu
Telekomunikacji książka tele­
foniczna została opracowana i
zlecona do druku przez Wydaw­
nictwo Komunikacji Łączności
'w Warszawie. Ukazanie się no­
wych książek zostanie podane
na łamach prasy. (sz)

Czyje w?
A. R . Kupiłem parcelę, na któ- ś

rej drzewa zostały posadzone t

tak blisko granicy, że znaczna 3

część owoców znajduje się na ?
terenie sąsiada. Do kogo praw- 1

nie te owoce należą?
Owoce, które spadły już na

ziemię należą do sąsiada. Nato­
miast owoce z drzewa ma Pan

prawo zebrać, uzgodniwszy z i

sąsiadem termin i zobowiązaw­
szy się do usunięcia ewentual­
nych szkód. Art. 149 Kodeksu

Cywilnego ustala bowiem, że
właściciel drzewa może wejść
na grunt sąsiedni w celu usu­
nięcia zwieszających się z jego
drzew gałęzi lub owoców-, (hs)

Do 60 tys. zl rocznie
„Irena” i E. M . Czy osoby

przechodzące na wcześniejszą e-

meryturę. mogą sobie dorobić
do 60. tyś. zł rocznie, nie tracąc
uprawnień emerytalnych?

Nowe rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie/ zawieszenia

prawa do emerytury lub renty,
podwyższa kwotę dopuszczalnego
zarobku do GO tys. zł rocznie dla

emerytów i rencistów, ale z wy­
łączeniem tych, którzy przeszli
na wcześniejsze emerytury, (zb)

fevnsz mieszkaniowy
K. Kaczmarczyk. Jakie przę-

pl-jy dotyczą sprawy opłat czyn­
szowych za mieszkania kwate­
runkowe?

Kwestie te regulują rozporzą­
dzenia Rady Ministrów (Dz.U.
nr 35/65 i Dz.U. nr 15 z 1980).
Radzimy Panu porozumieć się z

Wydziałem Gospodarki Komu­
nalnej Urzędu Dzielnicowego.

(zb)

1 lekarz na 1000 dzieci
Małgorzata R. Ile dzieci musi

liczyć przedszkole, aby zatrud­
niono; a) lekarza b) higienistkę?

Zgodnie z przepisami (Instruk­
cja nr 18/55 Ministra Zdrowia
z 14 marca 1955 r. — Dziennik |

Urzęd. Ministerstwa Zdrowia nr |
6 poz. 34) w przedszkolu zatrud­
nia się jednego lekarza na 1000
dzieci, a pielęgniarkę lub higie­
nistkę na 500. (mar)

Jazda konna
L. 8 . W jakiej miejscowości

znajduje się stadnina koni
„otwarta” dla turystów chcących
pojeździć sobie konno?

Stadnina koni, w której można

skorzystać z jazdy konnej znaj­
duje się w miejscowości Pruch-

na-Ochaby (4 km od Skoczowa).
Opłata za 1 godzinę jazdy — ok.
200 zł. (Sz)

i
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„SPOŁEM”
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

ZAKŁAD REMONTOWO - BUDOWLANY

Kraków, ul. Zawiła 57

ZATRUDNI ZARAZ
MURARZY

ŚLUSARZY
STOLARZY

3 PALACZY C.O.

B MALARZY

H 3 DOZORCÓW PLACU BUDOWY

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Spraw Pra­
cowniczych, ul. Zawiła 57, teł. 66-10-11 wewn, 218.
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PRACA SPRZEDAŻ

MOTOCYKL Harley Davidson 750, ro-

cznik 1943 — sprzedam. Oferty 18864
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZAŁKĘ z czterema kotłami o

poj. 350 kg — sprzedam. Wiadomość:
Józef Marzec. 30-048 Kraków, Dzier­
żyńskiego 16 b/3, w godz. 12—20.

NOWY silnik górnozaworowy do Żu­
ka — sprzedam. Oferty 18879 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN belgijski — sprzedam. Kro­
woderska 25/2, w godz. 16—18.

BOAZERIĘ modrzewiową — sprze­
dam. Oferty 19005 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POLONEZ 1500 (IX. 1979) zamienię na

nowa Skodę (kolor czerwony, biały).
Tel. 33 -31-00 wew. 27-32 (godz. 9—15).

g-19013

VW 1200 w całości lub na części
sprzedam. Oferty 1901-2 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LOKALE

RENCISTÓW lub emerytów zatrud­
ni zakład ceramiczny — j. Szew­
czyk, ul. Jabłonkowska 21 (osiedle
Widok). g-19046

KOMPLET mebli pokojowych ciem­
nych — sprzedam. Kraków, ul. Sie­
maszki 30 b/47. g-188'38

EKSPEDIENTKĘ do piekarni -

przyjmę. Antoni Piputa, Kraków, Za-
izecze 60. g-18SS0

BONY PeKaO — sprzedam. Wiado­
mość: ul. Konrada Wallenroda 59/59.
Wieczorem. g-18157

WARSZAWA-Ursynów! Zamienię
trzypokojowe (60 m 2). superkomfor­
towe, IV p., bez windy — na Kra-
ków-Sródmieście, czteropokojowc, z

telefonem, superkomfortowe. Tel.
55-27-16, wieczorem. g-17266/Prz

FRYZJERKĘ damsko-męską zatrudni
zakład — z. Ratusiński, Kraków,
Karmelicka 45 a. g-18642

PRZYCZEPĘ kempingową rozkłada­
ną, bardzo praktyczną, Ładną, łatwą
do rozkładania — sprzedam. Gorlice,
tel. 222-24, P-13’1

KUPIĘ mieszkanie 3—4 pokoje w

dzielnicy Krowodrza. Może być w

starym budownictwie. Oferty 18193
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FOTO „Kolor” przyjmie uczennicę.
Tel. 44-95-97. g-18529

POMOC dochodzącą do trzech doro­
słych osób — potrzebna. Tel. 37-36-64.

g-18810

DOCHODZĄCĄ na godziny przedpo­
łudniowe — przyjmę. Kraków, Urzę­
dnicza 21/1. g-186Śl

ZAMIENIĘ nową maszynę dziewiar­
ską z gwarancją — na telewizor ko­
lorowy lub sprzedam. Tel. 44-89-67.

g-18188

FENDER Bassm>an 100 — sprzedam.
Wadowice, tel. 25-57.

NAUKA

GRZEJNIKI aluminiowe, 100 elemen­
tów — sprzedam. Wiadomość: os. Bo­
haterów Września 25/33, poniedziałki,
wtorki, po godz. 18.

MATEMATYKA — fachowe korepe­
tycje — mgr Grobler, Brodowieza
3/9, tel. 11-80-32. g-18417

FIATA 128 p, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 48-38-00 . g-18761

KURSY tańca towarzyskiego organi­
zuje KUSP „Gromada”. Wpisy: Kra­
ków, ul. św. Jana 13, tel. 22-66-85, w

godz. 10—17 .

MATRYMONIALNE

BIURO matrymonialne, prowadzi psy­
cholog. Oferty natychmiast. „JUNO-
NA”, Przemyśl, skrytka 148.

NADWOZIE Skody S 190 L — sprze­
dam. Kraków, Sarnie Uroczysko 4.

TAKSOMETR, Poltax 1 • z oprzyrządo­
waniem — sprzedam. Tel. 37-48-01,
wieczorem. g-18574

ZAPOROŻCA nowego rok 1981 —

sprzedam. Kraków, os. Kalinowe
22/187, po 18-tej. g-18578

SUKNIĘ ślubną na szczupłą —- sprze­
dam. Wrocławska 52/27, wieczorem.

ATRAKCYJNE oferty w biurze ma­
trymonialnym „ROMEO”, Łódź U,
skrytka 22 K-4644

FABRYCZNIE nowe meble ..Bolek”
— sprzedam. Kraków, ul. ITi*-"'rk
8/48. g-18599

EMERYT, po sześćdziesiątce, mate­
rialnie niezależny, pozna odpowied­
nią Panią. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 18577 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY radiomagnetofon stereo
.. . Sharp” — sprzedam lub zamienię na

dobre skrzypce. Oferty 185S8 „Prasa”
Kraków-, Wiślna 2.

SPRZEDAM M-3 własnościowe na os.

Podwawelskim — wysoki standard
wykończenia. Tel. 22-95-61 po godz.
18 lub oferty 18316 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

BIEŻANÓW — M-4, parter — zamie­
nię na podobne, I, II lub III p. Ofer­
ty 18321 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE mieszkania:
2-pokojowe (50 may i 3-pokojowe (60
m2) w centrum — zamienię na duże
4-pokojowe. superkomfortowe. Ofer­
ty 18471 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, spółdzielcze,
2 pokoje z jasną kuchnią, III p„ w

Krakowie — Borku Fałęckim, ul. Ja­
godowa — zamienię na równorzędne
w Nowej Hucie, chętnie os. Koloro­
we, Spółdzielcze. Dąbrowszczaków.
■Wiadomość: tel. 44-94-13, po godz. 16.

ZAOPIEKUJE się starsza osoba w za­
mian za mieszkanie. Oferty 18432 —

„Prasa” Kraków- Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, kuchnia, komfor­
towe, I p.. kwaterunkowe (96 m2) —

okolica parku Krakowskiego — za­
mienię na dwa mieszkania samodziel­
ne (pokój, kuchnia), komfortowe,
śródmieście. Oferty 18460 „Prasa” —

Kraków, 'Wiślna 2. 1

NA miesiąc wrzesień poszukuję mie­
szkania. Oferty 18335 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SAMOTNA, plastyczka, lat 34. szuka
przyjaciela w osobie kulturalnego
pana, do lat 38, wykształcenie mini­
mum średnie. Rozwiedzeni nie wy­
kluczeni. Cel matrymonialny. Oferty
18800 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

48-LETNIA pozna kulturalnego Pa­
na do lat 55, z wykształceniem mini­
mum średnim. Cel matrymonialny.
Oferty 18833 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RUMUŃSKI segment, wysoki połysk
— sprzedam. Ul . Aleksandry 5/47. w

godz. 18—20. g-18601

OBRĄCZKI — sprzedam. Oferty
18803 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIERŚCIONEK z brylantem 0.5 et
— sprzedam. Oferty 18819 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZŁOTE obrączki — sprzedam. Ofer­
ty 18625 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZYSTOJNA, wdowa, posiadająca
superkomfortowe mieszkanie, pozna
kulturalnego pana* po 50-tce. Cel ma­
trymonialny. Oferty 18834 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową — sprze­
dam. Oferty 18841 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2,

WDOWA, lat 57, bez nałogów, posia­
dająca mieszkanie, pozna pana kul­
turalnego, bez nałogów, do lat 60.
Cel matrymonialny. Oferty 18851
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AUDI 80 automatie, 1973. stan ideal­
ny — sprzedam. Tel. 44-79-26, po po­
łudniu. g-18842

SAMOCI-IÓD marki .Wartburg 1000

pick-up — na części lub w całości

sprzedam. Tel. 66-00-88 wew. 176.

g-18847

KUPNO CEMENT i pustaki betonowe —

sprzedam. Tel. 37-34-28. g-12628

BUTLĘ dużą gazową — kupię. Tel.
grzecznościowy 11-95-89, po god-z . 20.

LAMPĘ kwarcową kupię. Oferty
18870 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WIELICZKA! Atrakcyjny pawilon
handlowy — sprzedam. Oferty 17975
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KONIA sprzedam. Łęg, ul. Siwka S.

KOMUNIKATY

Zakład Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi ogłasza za­
gubienie listów przewozowych PKP:

1) nr 81792, wystawionego przez KK „Zabrze”,
2) nr 40457 oraz Oświadczenia nr 340/bd/81, wystawionego przez

KK HiL,
3) nr 12746 wystawionego przez KWK „Wieczorek”.

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w KrakóWie unie­
ważnia zaginioną pieczątkę transportową o treści:

„WSS O/S 1-33, przyjazd—odjazd”.

PRZYJMIE fil PRACY

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

KOBIETY i MĘŻCZYZN w zawodach:
TOKARZY

FREZERÓW
WYTACZARZY

FORMIERZY

❖
❖
❖

SPAWACZY elektrycznych i gazowych
< MURARZY

0 OPERATORÓW maszyn kablowych
0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
0 WARTOWNIKÓW

oraz KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH z praktyką

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela płać.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych. ul. Wielicka 114, telefon 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 lub autobusami
104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok stacji obsługi „Pol-
mozbytu”).

F*

2-POKOJOWE. spółdzielcze - Bień-
czyce i 2-pokojowe. superkomforto­
we, telefon — Floriańska — zamienię
na 2 lub 3-pokojowe i garsonierę. —

Oferty 18339 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią, superkomfortowych, na

okres 2 lat. Oferty 18495 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DWA pokoje, kuchnia, balkon. 50 m2
Nowa Huta — zamienię na dwa od­
dzielne po pokoju z kuchnią. Oferty
18488 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie 2 panienki
pracujące. Kraków. B. Joselewicz-a
11/20. g-18498

POSZUKUJE mieszkania dla małżeń­
stwa z dzieckiem. Czynsz kwartalnie.
Wiadomość: tel. 11 -17 -49. wieczorem
lub oferty 18505 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2-POKOJOWE, 53 m-2. superkomforto­
we, z telefonem — Rynek- Podgórski
— zamienię na podobne mniejsze —

Krowodrza. Oferty 18555 ..Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

STUDENT architektury poszukuje
garsoniery w centrum. Tel. 11-5-3-58,
wieczorem. g-18558

M-2 lub M-3, własnościowe — kupię.
Ofertv z ceną kierować: „Prasa”" —

Kraków, Wiślna 2. dla nr 18532.

POKÓJ z kuchnia, superkomfortowe
— zamienię na większe. Oferty 18560
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ gospodarstwo 7 ha, w

dobrym stanie - na mieszkanie
własnościowe, 2 lub 3-pokojowe. o-

ferty 18845 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

NIERUCHOMOŚCI

KOŁO Krakowa domek murowany —

sprzedam. Ul. Wrzesińska 11/17.

g-19063

ZAKOPANE — willę drewnianą,1' na­
dającą się na dom wypoczynkowy
lub pracy twórczej (konieczny re­
mont, adaptacja) sprzedam instytucji
lub prywatnie. Oferty: 917967, Biuro
'Ogłoszeń, : Warszawa, Pozańska 38.

SPRZEDAM gospodarstwo'rolne z za­
budowaniami lub dom, ewentualnie
parcele w Dolinie Będkowskiej. Zgło­
szenia: Lucjan Siudy. Wola Filipow­
ska 616. 32-065 Krzeszowice.

SPRZEDAM w Miechowie nowy je­
dnorodzinny dom piętrowy, z gara­
żem, c.o . i telefonem, wolnostojący,
na zagospodarowanej działce o pow.
560 m2. Oferty 1848-1 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2

DZIAŁKĘ budowlaną (uzbrojoną) —

o pow. 360 ni2, na Bielanach — sprze­
dam. Zgłoszenia: Kraków, ul Kś.
Józefa 341. g-18562
BIEŻANÓW-Drożdżownia! Sprzedam
parcelę budowlaną. Kraków Dą­
brówki 7/7. godz. 18—20. g-18602

SPRZEDAM parcelę budowlaną w

pobliżu Kalwarii Zebrzydowskiej. O-
ferty 18812 „prasa” Kraków, Wiśl-Z
na 2.

ZAMIENIĘ domek jednorodzinny —

budynek pomocniczy, ogród, blisko
Krakowa — na M-4 własnościowe. O-

ferty 18816 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ willę superkomfortową
w Wieliczce, piętrową — na mały
domek w okolicy Krakowa. Oferty
18335 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę 0.8 ha gruntu 1
klasa — w Bieżanowie. Oferty 18615
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KRALKA Andrzej, zam. Kraków, os.

Piastów 3/25, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 040136 do dowodu

osobistego WL 1744228, wydmą przez
Wytw.ómię Śurowic i. Szczepionek w

Krakowie. g-19041

SUDER Andrzej, zam.,Kraków, Grze­
górzecka 3/6, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową Ah 5G7-2O5 do dowodu oso­
bistego AB 8824202, wydaną przez
MPK-Kraków. g-19035

PAWLIK Wanda, zam. Kraków, 18

Stycznia 61/49, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową Ag 053901 do dowodu o-

sobistego AB 4420181, wydaną przez
ROM Nr 4 - osiedle Rydla - oraz

Ag 067912 dla wnuka Rooerta Turec­
kiego do dowodu osobistego WL
1766562, wydaną przez Urząd Dzielni­
cowy Kraków — Krowodrza, g-19032

I.ASEK Ewai zam. Kraków, Brzozo­
wa 15/3, zgubiła 15.VII.1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 35216-1 do
dowodu osobistego AB 5282151, wyda­
ną przez PP „Polmozbyt” — Kra­
ków. g-i9030

KUKUŁA Edward, zam Leńcze 74.

woj. bielsko-bialskie, zgubił 16 VII
1982 wkiadkej z.aG-pau. zemuv. 4 Ag
623261 do dowodu osobistego ZL
4480910? wydaną przez Krakowskie

Zakłady Armatur -- Kraków.

MASTALERZ Franciszek, zam. Kra­
ków, os. Złota jesień 11/<9, /.gubił
dnia 9.VII. 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową Ag 781969 do dowodu osobi­
stego ZŁ 4459517, wydaną przez Kom­
binat Budownictwa Mieszkaniowego
—- Zakład Transportu i Sprzętu.

SZKOTNICKA Małgorzatą, zam. Pa­
dew 47, woj. tarnobrzeskie, zgubiła
wkładki zaopatrzeniowe Ag 434244
oraz Ag 434245 dla córki Agnieszki i

Ag 434246 dla syna Gerarda — do do­
wodu osobistego AB 6382363. wydane
przez Okręgowe Przedsiębiorstwo
Geodezyjno-Kartograficzne w Krako­
wie. g-19022

JASTRZĘBSKIEJ Krystynie, Kra­
ków, Czarnogórska 9/60, skradziono

legitymację służbową nr 20 upra­
wniającą do 50 proc, zniżki kolejo­
wej., wydaną przez Inspektorat O-

światy i Wychowania w Wieliczce
oraz wkładkę zaopatrzeniową seria
Ah 624257 do dowodu osobistego AB
5275387. wydaną przez Zespół Ekono­
miczno-Administracyjny Szkół Mia­
sta i Gminy Wieliczka. g-18894

TURECKIEJ Marii, zam. Kraków, ul.

Wieniawskiego 26/1, skradziono wkła­
dkę zaopatrzeniowa seria Ag
623819 do dowodu osobistego nr AB
4759972. wydana orze? .• rakowskiG

Zakłady Armatur. g-18878

DYDULE Krzysztofowi, zam. Nowa
Huta, os. 2 Pułku Lotniczego 9/54,
skradziono dnia 30 VII 1982 r, wkład­
kę zaopatrzeniową Ah 651302 do do­
wodu osobistego AB 1875238, wydaną
przez Wojewódzkie Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu. g-19010

FITA Aniela, zam Podłęże 66 zgu­
biła 10 VIII 1982 r. wkładki zaopatrze­
niowe seria ?.g 837-082 d./w-uu g-

sobistego nr n 13569’’. '>■az se*:a z’»g
837230 dla męża Stanisława do dowo­
du osobistego nr ZŁ 2135642, wydane
przez Urząd Miasta i Gminy w Nie­
połomicach. g-19004

TALOWSKI Jan. zam. Poręba Żego-
ty 1, zgubił dnia 6.VII. 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 981527 do
dowodu osobistego AB 1605134, wy­
dana przez Naczelnika Gminy Alwe­
rnia^ . g-19071

SINICKA Grażyna, zam. Kraków, os.

Zielone 20/10, zgubiła dnia 5 VII
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
777243 do dowodu osobistego AB
6090585. wydaną przez .Piec-Bud” —

Kraków. g-19075

MARZEC Mieczysław, zam. Kraków,
Łuszc?.kiewicza 9/3. 'grbił wkładkę
zaopatrzeniową Ag 846266 do dowodu

osobistego ZR 4060421, wydaną przez
Sp-nię Mieszkaniową „Wspólnota”.

BURAS Zbigniew, zam. Kraków, ul.

Płoszczyny 11. zgubił w dn. 14 VII
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ah 498179 do dowodu osobistego AB
2961572. wydaną przez MPEC-Kraków.

STACHNIAK Jerzy, zam. Kraków,
ul. Na Błonic 13 a/76. zgubił wkładkę
zaopatrzeniową Ah 447477 do dowodu
osobistego ŹL 3949948, wydaną przez
Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne
„Polfa” - Kraków. g-19085

OŁOWSKI Bogdan, zam. Zaszków,
gm. Nur. zgubił 1.VIII.3982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową Z 268210 do dowo­
du osobistego AB 8020002. wydaną
przez Zakłady Remontów Energetyki
— Katowice, g-19087

S'z’*IGTFT

ków, ul. Zdrowa 7/6, zgubił w dniu
7. VIII. 1982 wkładkę trzem ową
seria Ag 018267 do dowodu osobiste­
go WŁ 01771473. wydaną przez Przed­
siębiorstwo Gosoodarki Mieszkanio­
wej „Krowodrza”, g-19094

SOŚNICK1 Bogusław, zam. Kraków.
Skotnicka 53. zgubił 25.VH.1982 r.

wkładkę zaopatrzeniowa seria Ag
59678 do dowodu osobistego nr AB
8848333. wydaną przez Przedsiębior­
stwo Gosnodarki Mieszkaniowej
,,Krowodrza”. g-18914

CHUDZIAN Antonina, zam. Kraków.
Łokietka 65/6. zgubiła wkładkę zao­
patrzeniowa seria Ag 474963 do do­
wodu osobistego nr ZI> 1954067 wy­
dana przez ..Snołern” WSS w Kra­
kowie. g-18923

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie z komfortowym wykończeniem —

Bochenek, tel. 11 -22-03, po 16-tej.

REGIONALNE meble, boazerię, mo­
zaikę parkietową, karnisze drewnia­
ne. szafki kuchenne, biurka — ofe­
ruje skle-n — Anna Klimek, ul. Wro­
cławska 18. g-18-176

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Oferty 18315 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ lub wydzierżawię • kiosk owo*
cowo-warzywniczy na terenie Krako­
wa. Oferty 18559 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

ZAKŁAD usług galwanicznych —

Andrzej Knecht — wznawia działal­
ność (miedziowanie, niklowanie, kad­
mowanie. mosiądzowanie) — Kraków,
os. Kostrze, ul. Dąbrowa 35. Kieru­
nek Tyniec. Autobus 162. g-18617

MONTAŻ katniszy, uszczelnianie o-

kien — wykonuje Flutowski, tel.
33-51-90. g-18868

^

LOKALU na magazyn
d!a punktu usługowego ZDUŃSKIEGO o pow. 100—150 m:

w dzielnicy Śródmieście lub Podgórze

POSZUKUJE PILNIE

„KAFEL”
— Ceramiczna Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego

i Artystycznego w Krakowie, ul. Balicka 214.

Wymagany dojazd samochodem Star.

Oferty przyjmuje biuro Zarządu Spółdzielni, tel.

37-23-00 .

4823482323535353482348532348235348235323482323232353

j GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO |

ZATRUDNI NATYCHMIAST
S ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNE! g
g im. „ZGODA”
ri w Konarach, gmina Mogilany, 32-031 Mogilany. B

l| Zapewnia się mieszkanie rodzinne (służbowe).
Wrtrnnli rlr. iivnr.rlnit.nin nrt miAi«<-li ®

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

KONDUKTORÓW
0 ZWROTNICZYCH

> DY2URNYCH RUCHU

DRÓŻNIKÓW przejazdowych
KASJERÓW biletowo-bagażowych

ORAZ

wyłącznie mężczyzn
na stanowiskach:

© MANEWROWYCH

® MŁODSZYCH maszynistów motyw
RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy,- erektro-

monterów, stolarzy i innych)
© ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

.>nBsaaaBaiiBsasaoaaaiaaaaiaaaaBaaaaBaaaaBaiaaia3iaaai»aHaa8aiaaHgaa8aiMeasi.uf!sasasim
*

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
1 KOMBINATU METALURGICZNEGO

Huta im. Lenina «
s
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stołówkach

utrzymania

w hotelach

KOBIETY na stanowiska:

POMOCY KUCHENNYCH w

i barach na terenie Kombinatu
OGRODNIKÓW w brygadzie
zieleni i ogrodu
PORTIERÓW hotelowych
ROBOTNIKÓW porządkowych
robotniczych
zatrudni MĘŻCZYZN:
BLACHARZY-DEKAEZ^

MALARZY

STOLARZY

SPAWACZY

MURARZY

Zapewnia się zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela biuro per­
sonalne Zakładu, codziennie w godzinach 7.30—15.30.

Dojazd z Dworca Głównego PKP tramwajem linii 4
do Centrum Administracyjnego HiL (obok G-pP-u).

W związku z rozbudową —

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KŁAJU

ZATRUDNI iaraz
kierowców

0 mechanika samochodowego
pracowników do prac gospodarczych

o pracowników do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
w akordzie, na nowoczesnych, importowanych ma­
szynach i urządzeniach.

Warunki wynagrodzenia w oparciu, o nowo przyznane stawki
zaszeregowali dla spółdzielczości pracy.

Kandydatów do pracy oczekują dobre warunki pracy i moż­
liwości korzystania z szeroko rozwiniętej akcji socjalnej.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych ZPTS. Kłaj 400, tel. 75.
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W tym roku

Najgorsze akademiki

...dla turystów
W tym roku Międzynarodowy

Hotel Studencki ALMATUR

otrzymał do dyspozycji 3 bu­
dynki (domy studenckie nr 6 i 7

przy ul. Reymonta, oraz DS „Fa-
fik” na Racławickiej 9). Jak po­
twierdza Tadeusz Armata z kie­
rownictwa MHS-u, hotel spełnia
wszystkie wymogi kat. 4 i mógłby
zostać zakwalifikowany do 3-ej,
gdyby nie brak ciepłej wody. Na­
rzeka na to od lat i personel, i
hotelowi goście. Żale i interwen­
cje nie na wiele się jdnak zdają;
elektrociepłownia Łęg musi pozba­
wić Miasteczko Studenckie wody
na czas wakacyjnych remontów.
Hotelowe życie w takich warun­
kach wcale nie jest lekkie.

Po jednej kuchni na każdym pię­
trze. Na wszystkich palnikach garn­
ki z wodą. Trzeba wreszcie . coś

wyprać mówi stojąca pod ok­
nem dziewczyna. Jesteśmy w dro­
dze już czwarty tydzień. Zostaje-
my do niedzieli, dalej — w góry.
Tam już nie będzie szans na pra­
nie. Jest fajnie — cóż można wy­
magać za 80 zł? — Tylko ta woda
— ani głowy umyć, ani wyprać...

Stan akademików, które prze­
znaczono do dyspozycji MHS tak­
że pozostawia wiele do życzenia;
pokoje są zniszczone, sprzęt prze­
starzały. Hotelowa trójka: brudne

ściany, okraszone dziurami po
gwoździach, szafki z wyrwanymi
zamkami, oberwane zasłony, na

podłodze rozlane mleko ; kilkanaś­
cie brudnych butelek. Pokojówki
(głównie studentki) skarżą się na

nawał pracy.
— Wielu ludzi narzeka, że warun­

ki jakie oferujemy są skandaliczne
— mówi pani z akwizycji. A co my
mamy robić? Szkoda, że państwo
nie widzieli w jakim stanie oddano
nam akademiki. W tym roku do­
staliśmy chyba najgorsze w całym
miasteczku. Od lat staramy się za­

Barbakan zamienił się w Wawel

Ostatnie „Perspektywy” (nr 26) publikują interesujący matę- ;
riał Moniki Warneńskiej „Ucieczka z Moabitu” ilustrowane zdję- j
ciem z takim oto podpisem: „Siostry Stefania Przybyłówna i He- ’!
lena Maćkowiak wiosną 1939 roku na Wawelu”.' Zaręczamy, że

od 1939 roku po dziś dzień tak wiele się nie zmieniło, by Barbakan
Stał się Wawelem i odwrotnie. Repr. Jadwiga Rubiś

wrzeć umowę wieloletnią — bez
skutku. Wtedy byłoby inaczej; mie­
libyśmy stałe budynki, o które mu-

siałby dbać i ALMATUR i admi­
nistracja. A tak nikomu nie za­
leży.

Czas, aby zaintersowane strony
nareszcie się dogadały. Byłoby to
z korzyścią przede wszystkim dla

turystów, których w tym sezonie
MHS przyjął już około 10 tysięcy.

(im)

Algierscy studenci czują się jak w domu.

Co dFgieo wiesfo

(Jsługi dla samotnych?
— Postanowiłem się ożenić —

mówi pan Józef. Jestem raczej nie­
śmiały i bardzo trudno było mi
się zdecydować na pójście do biu­
ra matrymonialnego. Upatrzyłem
sobie punkt przy ulicy Krowoder­
skiej 74, ale zawsze jakoś tak się
składało, że stałem przy drzwiach,
już miałem wejść i nie potrafiłem.
Na wywieszce było napisane, że
otwarte jest od 12 do 17. Pracu­
ję i nie mogę przyjść tak wcześnie.

W poniedziałek podjąłem męską
decyzję. Po pracy ubrałem się w

Była i jest szynka, salami i słodycze

Niestety,
tylko...

Nieobozowa Akcja Letnia zbli­
ża się do końca. Przed waka­
cjami dużo się mówiło o za­

pewnieniu dzieciom odpowiednie­
go wypoczynku w mieście. Prze­
widywano bow-iem, że ze względu
na kłopoty finansowe wiele dzie­
ci nie wyjedzie na kolonie i obo­
zy. W każdej dzielnicy przygoto­
wano odpowiednie bazy, przeszko­
lono ludzi, rozdzielono zadania, O-
kazało się jednak, że brakuje...
dzieci.

— W sierpniu zrezygnowaliśmy
nawet z 55 zł odpłatności za wy­
żywienie — mówi koordynator ak­
cji w Śródmieściu, dyr. MDK

„Dom Harcerza” FERDYNAND
NAWRATIL. Myśleliśmy, że to

właśnie odstrasza dzieci, niestety
dzieci nadal nie ma. Otrzymaliśmy
dużo darów zagranicznych nawet

mięsnych, na śniadanie serwujemy
szynkę, salami, konserwy mięsne,
sery żółte. Byliśmy przygotowani
kadrowo i finansowo na 100 dzie­
ci, przychodzi najwyżej 60. W lip-
cu było jeszcze mniej. Doszło na­
wet do tego, że Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Wspólnota” zamknęła
w lipcu 3 swoje bazy nieobozowej
akcji a w sierpniu dwie.

Dom Harcerza przygotował a-

trakcyjny program dla dzieci i

młodzieży. Rozegrano m. in. tur­
niej piłkarski, odbyło się spotkanie
z magią, wystąpiła orkiestra po­
dwórkowa, dzieci rywalizowały
ze sobą w małej olimpiadzie spor­
towej. Codziennie rozgrywane są
turnieje tenisa stołowego.

Zorganizowano kilka wycieczek.

najlepszy garnitur, zawiązałem
krawat, wypiłem dwa kieliszki na

odwagę i poszedłem. Przed biurem
byłem o godz. 15.40. Drzwi były
zamknięte. Zadzwoniłem raz, potem
drugi, potem jeszcze czekałem, mo­
że pracownicy mieli coś ważnego
do załatwienia na mieście? Ale nie

było nikogo. Chciałem nie być ta­
ki samotny. Byłem w kilku urzę­
dach pocztowych, ale nigdzie nie

mają całych książek telefonicznych
i bardzo trudno jest odszukać nu­
mer telefonu waszej redakcji.
Szkoda, że nie jest podany w ga­
zecie. Wiem, że moja sprawa jest
błaha i są znacznie ważniejsze,
ale ja naprawdę nie mogłem pójść
do biura matrymonialnego o in­
nej porze. Mam prośbę do pracow­
ników tego typu placówek. Chciał-
bym, żeby nas samotnych bardziej
rozumieli. (NB)

i rośba handlowców
WSS „Społem” zwraca się do

mieszkańców Krakowa z prośbą o

ciągłą realizację kartek na mię­
so. Dokonywanie zakupu w ostat­
nich dniach miesiąca spowodować
może trudności z wykupem przy­
działu przed upływem terminu.

Sytuacja rynkowa nie wskazuje
bowiem na to, że pod koniec mie­
siąca będzie więcej wędlin i mięsa.

Kio widział wypadek
sprzed roku?

Świadkowie wypadku drogowe­
go, który zdarzył się 12 lipca 1981
roku, ok. godz. 10.00 na drodze E-7
w miejscowości Domiarki, gdzie au­
tobus marki autosan nr rej. KII
— 196 B zderzył się z samochodem

osobowym marki fiat 126 p nr rej.
KIA — 0456, proszeni są o poro­
zumienie się z Komisariatem MO
w Słomnikach, teł. Słomniki 7.

brakuje
dzieci

Dzieci, były. m. in. w Gdowie,
Krościenku, Szczawnicy, Chorzo­
wie. Kadrze MDK pomagają stu­
denci AWF odbywający w tej pla­
cówce praktyki pedagogiczne. Naj­
więcej przychodzi dzieci w wieku
6—9 lat. Dlatego zorganizowano
grupy przedszkolne.

Wysiłek organizatorów nie został
odpowiednio spożytkowany. Małe
było zainteresowanie zakładów
pracy. Jedynie „Polfa” ogłosiła
komunikaty o akcji w swoim ra-

diowężle. Przychodzi wiele dzieci,
których rodzice pracują właśnie w

tym zakładzie. Dobrze rozpropago­
wano akcję w SP nr 60 na Prą­
dniku Czerwonym. Ale ogólnie
rzecz biorąc zbyt wiele dzieci po-
zostaje w osiedlach bez należytej
opieki. Nie uczestniczą w żadnych
zajęciach, same organizują sobie
czas.

W Śródmieściu poza MDK „Dom
Harcerza” i Spółdzielnią Mieszka­
niową „Wspólnota” niewielkie by­
ło także zainteresowanie pozosta­
łych* organizatorów przyciąganiem
dzieci do własnych baz. Przedsta­
wiciele LOK nie uczestniczyli na­
wet w sztabie koordynującym ak­
cję. Liga Kobiet nie włączała się
do pracy, minimalne zaintereso­
wanie wykazało Towarzystwo
Przyjaciół Dzieci. Czy jednak na­
leży im to mieć za złe, jeśli zwró­
ci się uwagę na małe zaintereso­
wanie samych dzieci i ich rodzi­
ców? (ms)

Jeszcze o drogach
w regonie

Odkąd skrytykowaliśmy stan na­
wierzchni ulic w rejonie Łęgu,

redakcja nadal otrzymuje infor­
macje o mankamentach występu­
jących w tej okolicy. W kolej­
nym liście przesłanym do redakcji
jeden z Czytelników, pan mgr Je­
rzy Korzeń, m. in. pisze:

Nowy pomysł
„Zbiórka zużytych opakowań”

— pudełka z tego typu napisem
pojawiły się już przed niektó­
rymi kioskami „Ruchii” w

śródmieściu. Można do nich
składać zużyte opakowania, a to:

baterie, tuby po pastach i kre­
mach, pudełka po kremach, po­
jemniki z aerozoli.

Pomysłodawcą okazał się 4
Oddział „Ruchu” Kraków-Sród-
mieście przy ul. Basztowej 18.
Jest to odpowiedź na decyzję

■Komisji Gospodarki Rady Mini­
strów z dnia 18 III 1982 r.

Oby tylko wszyscy mieli ocho­
tę i szczere chęci do zbiórki;
wiele poprzednich akcji zbiera­
nia surowców wtórnych spaliło

» niestety na panewce! (dag)

DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — Śródmiejski Ośrodek Kul­

tury, ul. Mikołajska 2 — Letni
Salon Muzyki Kameralnej: Kon­
cert Studenckiego Zespołu Muzyki
dawnej; o 26 — Koncertować bę­
dzie grupa ADRES czyli WAŁY
JAGIELLOŃSKIE i WOLNA GRU­
PA BUKOWINA.

* 19 — Centrum Kultury „FA­
MA”, N. Huta, os. Willowe 29 —

„INTER CLUB”.
* 19 — Klub „HUTNIK”, ul.

Gramatyka 8 a — „VIDEO — IN­
TER CLUB” — Hutnik.

A POZA TYM:
* W Galerii 2 KDK czynna jest

wystawa malarstwa E. Romańskiej-
Pączek.

* KDK, Rynek' Gł. 27 — ogłasza
zapisy na kursy języków obcych
angielskiego i francuskiego dla do­
rosłych oraz jęz. niemieckiego dla
młodzieży od klasy V-ej szkoły
podstawowej. Kursy dla począt­
kujących i zaawansowanych. Zapi-
s$’ na kursy jęz. niemieckiego dla

dorosłych — zostaną ogłoszone w

terminie późniejszym. Informacje
i zapisy: Sekretariat, II p. w po­
niedziałki, środy i piątki od 15 do
19, tel. 22-55 -62, centr. 22-18-84.

★ Pałac Młodzieży, ul Krowo­
derska 8 — prowadzi punkt infor­
macyjny dla wszystkich dzieci spę­
dzających wakacje w mieście. Co­
dziennie od 9 do 17 — informacje
o wszelkich atrakcjach, wyciecz­
kach i imprezach w naszym mie­
ście. Tel. 22-44-42, lub bezpośrednio
pokój 22.

Nie kupujcie
j białych spodni

W sklepie ajencyjnym WPHW

przy ulicy Zwierzynieckiej kupił
nasz Czytelnik białe spodnie.
Szczęście trwało krótko. Już przy
pierwszym praniu, mosiężny zamek
wszedł w reakcję z proszkiem do
prania i zafarbował cały materiał.
Zdenerwowany klient podążył więc
do sklepu. Ajent reklamacji nie
chciał uznać. W końcu przyjął
spodnie, ale zwrot pieniędzy uza­
leżnił od zdania producenta, i skie­
rował właściciela nieszczęsnych
spodni na ul. VJallek-Walewskiego
gdzie pod numerem 4 mieści się za­
kład p. Skrzyńskiej. Miast prze­
prosić klienta i uznać jego roszcze­
nia, wytwórczym zaczęła uczyć go
jak należy spodnie prać. Jego wy­
jaśnienia, że przepis taki winien

być przy spodniach, nie przyniosły
żadnego rezultatu.

Dopiero wizyta w dziale handlu
WPHW odniosła pożądany skutek.
Ajent zwrócił pieniądze. Niby
wszystko zakończyło się dobrze, ale
wątpliwości nadal pozostały. Dla­
czego właścicielka firmy krawiec­
kiej wszywa tak marne zamki?
Chyba, że chodzi tutaj tylko o zysk,
kosztem jakości. Dziwi także, że
spodnie nie są zaopatrzone w met­
ki ostrzegające klienta przed
niewłaściwym użytkowaniem. Ża­
den szanujący się zakład (np. Vi-
stula) nie wypuści swego produktu
bez tych znaków. I jeszcze jedno
pytanie: dlaczego ajent w stosunku
do wytwórcy występuje w roli
petenta?

W sklepie przy ul. Zwierzyniec­
kiej 6 są jeszcze białe spodnie w

cenie dwóch i pół tysiąca złotych.
Wszystkich, którzy mają zamiar
wybrać się tam na zakupy ostrzej
gamy przed kupnem. (suł)

„Ulica Szafrańska, prowadząca
od ulicy Na Załęczu i końcowego
przystanku autobusowego linii nr

121 od ulicy Ciepłowniczej pełna
jest wyrw i głębokich dziur, a na

znacznej swej długości przypomi­
na miejskie śmietnisko i gruzowi­
sko. zuwiezio.no tutaj stare beto­
nowe płyty, połamane słupy o-

świetlęniowe, cegłę, gruz, stare że­
lastwo itp. Tego odrażającego wi­
doku dopełnia zniszczony drewnia­
ny mostek, zbudowany kiedyś
wzdłuż tej ulicy nad biegnącymi
dołem rurami ciepłowniczymi. Po­
obrywane balustrady, dziury w je­
zdni, sterczące gwoździe, połamane
deski — oto obecny wygląd tego
obiektu”.

W końcowej części listu Czytel­
nik zapytuje, jak można dopuścić
do tego stanu. Ano właśnie. Może
wyjaśni nam to Dzielnicowy Za­
kład Drogowy z Nowej Huty, (ja)

nrzy ul. Grodzkiej u zoylotu ul.

Senackiej zainstalowany został
zakaz wjazdu samochodów nie

obejmujący dojazdu do ul. Senac­
kiej i Kanoniczej. Wszystko było­
by jasne z wyjątkiem miejsca a

raczej wysokości, na której znak
został zawieszony (nasz znajomy
który posłużył za „miarę” liczy
sobie 183 cm wzrostu). Tak umiesz­
czonego znaku nie dostrzegą na­
wet najbardziej prawomyślni kie­
rowcy. Fot. Jadwiga Rubiś
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Nieczynne.

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka (Hongkong-USA 1. 18), Ucie­
cha 16, 18, 20 Anna i wampir (poi.
1. 18), Warszawa 15.45 Rocky (USA
1. 15), 18 Rocky ii (USA 1. 15), 20.15
Wierna żona (fr. 1. 18), Wolność
15.30, 18 King Kong (USA 1. 15),
20.30 Nie zaznasz spokoju (poi. 1.
18). WANDA 15.45 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12), 18 San Babillą godz.
20 (wł. 1. 18), 20 Przypływ uczuć
(fr. 1. 18), Ml. Gwardia 16, 18, 20
Zasady domina (USA 1. 15), Wrzos
(ul. Zamojskiego 50) 15.45, 18 U-
cieczka na Atenę (ang. 1. 15), 20.15
Cena strachu (USA 1. 18), Świt (os.
Teatralne 10) 16 Znachor (poi. 1.
12), 19 Ucieczka na Atenę (ang. 1.
15). Mała sala 15, 17, 19 Prywatne
piekło (USA 1. 15), Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45 Intryga rodzin­
na (USA 1. 15 — pożegn. z filmem),
18, 20.15 Trzy kobiety (USA 1. 18
— pożegn. z filmem), Mała sala 15,
17, 19 Krab i Joanna (poi. 1. 15),
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Dziew­
czyna z reklamy (USA 1. 18), 16
Śmiertelny pościg (fr. 1. 15), 18 A-
natomia miłości (poi. 1. 15), 19.30
Sobowtór (jap. 1. 15), Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 15, 19 Spirala (poi. 1.
18), 17 Zmory (poi. 1. 18), Mikro
(ul. Dzierżyńskiego 5) 16, 19 Kobie­
ta pod presją. (USA 1. 15), Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 16,
17.30 Piraci na Pacyfiku (rum. b,o.),
19.15 Gorączka sobotniej nocy (USA
1. ió), Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Cena strachu (USA 1. 18), Ugo-
rek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Dzięki
Bogu już piątek (USA 1. 15), Wisła
(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Proces po­
szlakowy (jap. 1. 18), Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16, 18, 20 39 stop­
ni (ang. 1. 12).

Pozostałe kina nieczynne.

Wawel-komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17), Wawel zaginiony (czw.
■piąt. 10—15.30), Skarbiec i zbrojow­
nia (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce (czw. 9—16, piąt. 9—18 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Praw­
da” (czw. niecz. piąt. 9—15), w Bia­
łym Dunajcu (czw. niecz. piąt. 9—
16 wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary (czw.
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (czw.
10—18, piąt. 8—15), Muzeum Histo­
ryczne, Franciszkańska 4: Malar­
ki krakowskie (czw. 11—18, piąt.
9—15), Muzeum Teatralne, ul. Szpi­
talna 21: (niecz.), Muzeum Judai-

8 styczne, ul. Szeroka 24 (czw. 9—15,
piąt. 11—18), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (czw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: (niecz.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria polskiej sztuki do 1764 r. (czw.
piąt. niecz.), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: (niecz.), Archeologiczne, Po­
selska 3: Bałtowie półn. sąsiedzi
Słowian (czw. 14—18, piąt. 10—14),
Kościół św. Wojciecha, Rynek Gł.:
Z dziejów Rynku krak. (czw. piąt.
9—16), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (czw.
piąt. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Pols. kultura
lud. (czw. piąt. 10—15), Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF, ul.
św. Anny 3: Krak. Rynek (czw.
piąt. 10—18), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (czw. piąt. 10—17), al. Róż 3:
Generał Wł. Sikorski i jego żołnie­
rze (czw. piąt. 10—17), Rydlówka
Generał Wł. Sikorski i jego żołnie­
rze (czw. piąt. 10—17), Rydlówka
Tetmajera 28: (niecz.), Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus’81, Akt i por­
tret (czw. piąt. 9—21), Kopalnia So­
li (czw. piąt. 8—17), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (czw. piąt.
8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (czw. piąt. 10—
14), KMPiK, pl. Centralny: Gale­
ria: Pamiątki hist. po wielkim my­
ślicielu i poecie. W 150 roczn.

śmierci Goethego (czw. piąt. 10—
20), Kramy Dominikańskie, Stolar­
ska 8/10 (czw. piąt. 11—18), Galeria

(Dokończenie na str. 6)
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Za miesiąc startuje liga mężczyzn

,Wawelskie smoki'1
elują w mistrzostwo

Zrezygnował
z futbolu,

wybrał pływanie
(Dokończenie ze str, S)

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze ż§»-
włas. — mai. XIX i XX w. (czw«
piąt. 11—17).

DYŻURY

ZA niespełna miesiąc, dokładnie 17 września, zainaugurują ligowe
rozgrywki koszykarze ekstraklasy. Wśród 10 zespołów, które przy­
stąpią do rywalizacji o tytuł mistrza Polski znajduje się także dru­
żyna krakowskiej Wisły, czyli popularne „Wawelskie smoki”.

Od 19 lipca krakowianie inten­
sywnie przygotowują się do nowe­
go sezonu. Po rezygnacji Zbignie­
wa Koźmińskiego z pracy szkole­
niowej z seniorami obowiązki te

przejął Zdzisław Kassyk, a poma­
ga mu Jerzy Bętkowski — równo­
cześnie trener-koordynator w Wi­
śle i szef Rady Trenerów Polskie­
go Związku Koszykówki.

W zajęciach uczestniczy aż 16
zawodników. Nie brak w tym gro­
nie „nowych twarzy”. Akces do
„Białej gwiazdy” zgłosili m. in.
Mirosław Bogucki (Wybrzeże
Gdańsk), Mariusz Michalczyk (Re-
sovia), Krzysztof Klimczyk (Hu­
tnik), Marek Bieliński (Spójnia

MS koszykarzy
ZAKOŃCZYŁA SIĘ pierwsza

faza IX mistrzostw świata w

koszykówce mężczyzn — roz­
grywki eliminacyjne. Wyłonio­
no sześć zespołów, które wraz z

gospodarzami imprezy Kolum­
bijczykami przystąpią do decy­
dującej o medalach rywaliza­
cji. Są to drużyny Hiszpanii,
USA, Jugosławii, Kanady, ZSRR
i Australii.

W ostatniej serii spotkań eli­
minacyjnych zanotowano nastę­
pujące rezultaty: Hiszpania —

USA 109:99 (!), Panama —

ĆhRL 121:92, ZSRR — Brazylia
99:92, Australia — Wybrzeże
Kości Słoniowej
Urugwaj 111:84,
Kanada 88:78.

Tak więc W
szej sytuacji do
awansowali koszykarze Hiszpa­
nii, Jugosławii i ZSRR, którym
zaliczono już po jednym zwy­
cięstwie z eliminacji.

Mecze, które wyłonią trium­
fatorów mistrzostw rozpoczrią
się dziś, w Cali.

Do tej pory za największe nie­
spodzianki uznać trzeba wyeli­
minowanie brązowych medali­
stów poprzednich MS — Brazy-
lijczyków oraz trzecich w ostat­
nich ME Czechosłowaków, sen­
sacją była oczywiście porażka
Amerykanów z Hiszpanami.

Gdańsk) oraz Robert Wąchał i Ja­
cek Czepczyk (obaj MKS Krakus).
Jeszcze w czerwcu wznowił tre­
ningi, po zakończeniu dyskwalifi­
kacji, liczący 211 cm wzrostu Ja­
cek Górny. Natomiast nikt nie u-

był. W tej sytuacji Z. Kassyk i
J. Bętkowski nie ukrywają, że ce­
lem ich podopiecznych jest wywal­
czenie mistrzowskiego tytułu.

Obecnie każdy z graczy solidnie

ćwiczy, by w efekcie znaleźć się
w ligowej kadrze, składającej się
z 12 koszykarzy. Wiślacy mają już
za sobą obóz w Wałczu (przebywali
tam od 7 do. 17 sierpnia). Do mo­
mentu rozpoczęcia rozgrywek tre­
nować będą zasadniczo na obiek­
tach klubowych, z tym, że plano­
wany jest udział w trzech turnie­
jach (20—22. 08 w Bytomiu, 27—29.
08 w Poznaniu i 10—12. 09 w Kra­
kowie, o „Błękitną Wstęgę Wisły”),
aod2do9września—pobytna
krótkim zgrupowaniu w Zakopa­
nem.

Zdaniem trenerów podstawowym
warunkiem osiągania sukcesów

przez ich drużynę jest poprawa
gry w obronie. Tu tkwią najwię­
ksze rezerwy i nad tym elemen­
tem trzeba najwięcej pracować.
Przedłużenie ławki rezerwowych
ułatwi na pewno realizację zało­
żeń taktycznych, pozwoli na wpro­
wadzenie pewnych innowacji.
Wzmocnienie drużyny przez paru

dobrej klasy zawodników ma ró­
wnież duże znaczenie w obliczu

zmiany systemu rozgrywek.
Po dyskusjach powrócono bo­

wiem do sprawdzonego wariantu.
Drużyny podzielono na pary (Wi­
sła — Górnik Wałbrzych, Lech —

Pogoń Szczecin, Legia —Polonia
Warszawa, Zagłębie — Stal Bobrek,
Śląsk — Gwardia Wrocław) spot­
kania odbywać się będą pod koniec

tygodnia, w piątki lub soboty i w

niedziele. Pierwszoligowy sezon ko­
szykarze zakończą 27 marca 1983
roku.

Krakowskich miłośników „baske-
tu” pragniemy jeszcze poinformo­
wać, że pierwsze mecze ekstrakla­
sy rozegra Wisła u siebie, w pią­
tek, 17.09. z Legią, a w niedzielę,
19.09. z Polonią. Tak więc do zoba­
czenia w hali przy ul. Reymonta.

(js)

OGNISKO TKKF „Mewa”
zorganizowało w Znamirowi-
cach na Jeziorze Rożnowskim
regaty żeglarskie w klasie „O-
mega”. Najlepsza okazała się
załoga dowodzona przez R.
Ciembronowieza. Kolejne miej­
sca zajęły załogi kierowane
przez: W. Sarnackiego, M. Po-

mirczego, R. Bielaka i A. Na­
lepę.

80:59, CSRS —

Jugosławia —

najkorzystńiej-
puli finałowej

U
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ZAKOŃCZONE niedawno pływackie mistrzostwa świata
kilku bohaterów. Największym jednak uznaniem i sympatią
dorskich kibiców cieszył się Brazylijczyk RICARDO PRADO.

Po zwycięstwie w wyścigu na

400 metrów stylem zmiennym, w

którym poprawił równocześnie re­
kord świata, zgotowano mu taką
owację, jakby był reprezentantem
gospodarzy.

Nic w tym dziwnego, skoro zdo­
był pierwszy i jedyny dotąd
złoty medal MS dla Ameryki Po­
łudniowej. Pływanie nie należy
niestety na tym kontynencie do

najpopularniejszych dyscyplin spor­
towych. Tamtejsza młodzież na

pierwszym miejscu stawia oczywiś­
cie piłkę nożną, w następnej ko­
lejności koszykówkę, lekkoatletykę,
siatkówkę, a więc te dziedziny, do

uprawiania których nie potrzeba
specjalnych, drogich urządzeń. Dla­
tego skromna jest też lista znanych
południowoamerykańskich pływa­
ków. Otwiera ją mistrz olimpijski
z 1928 roku, Argentyńczyk Alberto
Zorrilla, triumfator wyścigu na 400
m st. zmiennym. Dopiero 40 lat

później poszedł w jego ślady Me­
ksykanin Felipe Munoz, pierwszy
podczas Igrzysk Olimpijskich na

200 m st. klasycznym. Na olim­
pijskim podium stawali też Argen­
tyńczyk Campbell, Brazylijczycy
Okamoto i Dos Santos.

Przedstawicielem „nowej fali”
jest Ricardo Prado. Szczęśliwy, ra­
dosny po sukcesie w Guayaąuil,
nie stracił jednak głowy. Rzeczowo
ocenia sytuację. „Jeszcze nie wie­
rzę, że udało mi się zdobyć złoto.

z Edwardem Iwańskim?

miały
ekwa-

chce
cłię-

Każdy brazylijski chłopiec
raczej grać w piłkę nożną,
tnych do uprawiania innych dyscy­
plin jest niewielu,
pieniędzy, między
wania, a dobrze
sposób sięgać po

Dlatego brakuje
innymi dla pły-
wiadomo że nie

laury, trenując
tylko na krajowych basenach''.

Windsurfing
w Kryspinowie

JUŻ po raz kolejny na Zalewie

w Kryspinowie odbędzie się in­
struktaż windsurfingu. Organizator
imprezy, Zarząd Wojewódzki TKKF

przygotował ją z myślą o tych,
którzy urlop spędzają w Krakowie,
Także dla młodzieży,. kończącej po­
woli wakacje, doskonała to okazja
przyjemnego spędzenia wolnego
czasu. Na amatorów tego sportu
czekać będzie sprzęt oraz fachowy
instruktor. Wszystkich zaintereso­
wanych serdecznie zapraszamy, w

piątek, w godzinach 10—14.

Z NAZWISKIEM Edwarda Iwańskiego kibice zespołów ekstraklasy
zetknęli się w ubiegłym roku. Wtedy ten krakowski sędzia piłkarski
awansował do grona ligowych arbitrów. W tym sezonie nie ma go
wśród nich. Pytają więc kibice, co się stało z piątym w zeszłorocznej
klasyfikacji „Sportu” sędzią ligowym?
. —Nie ma żadnej tajemnicy —

mówi E. Iwański — po prostu dała
o sobie znać stara kontuzja kręgo­
słupa, którą odniosłem jeszcze w

1959 roku jako czynny zawodnik.
Zaczęły mnie boleć nogi i lekarze
doszli po drobiazgowych badaniach
do wniosku, że. kręgosłup jest tego
przyczyną. Groziło mi założenie
gorsetu gipsowego. Trzeba
było odłożyć sędziowanie i
się leczeniu.

— Z jakim skutkiem?
— Przedwczoraj lekarze

mi kartę zdrowia na następne dwa­
naście miesięcy. Wszystko jest więc
w porządku.

— Czy to znaczy, że wkrótce po­
witamy Pana ponownie na boisku?

— Nie tak od razu. Najpierw mu­
szę się przygotować, zdać zalegle
egzaminy, a potem, być może, znów
poprowadzę ligowe mecze.

— Dlaczego „być może”?
— Bo swoją gotowość zgłoszę Pol­

skiemu Kolegium Sędziów dopiero
wtedy, gdy będą biegowo lepiej
przygotowany, niż w roku ubiegłym.

więc
poddać

podbili

— Od lat sędziuje Pan mecze

na szczeblu centralnym. Dlaczego
awans do ligi nastąpił dopiero w

wieku 41 lat?
— Najpierw mała ciekawostka. W

ciągu 10 lat zaledwie trzech piłkarzy
otrzymało ode mnie żółte kartki. A
dlaczego tak późno awansowałem"!
W pierwszym roku pobytu w dru­
giej lidze, miałem najlepsze ze

wszystkich kolegów wyniki, ale
wśród sędziów awansować można
dopiero po dwóch latach pobytu w

jednej klasie. Potem ciągle coś sta­
wało na przeszkodzie.

— Jak patrzy na mecze ligowe
człowiek widzący je z tak bliska?

— Tam chodzi o bardzo duże pie­
niądze. 1 to niestety czasem widać
na boisku i poza nim. Zdarzają się
mecze, w których obie strony grają
tak, jakby satysfakcję dawało im

zywcięstwo tylko jednej z nich.
— Wspomniał Pan o wielkich

pieniądzach. Właśnie toczy się pro­
ces działaczy Wisłoki Dębica, za­
rzuca się im między innymi prze­
kupywanie sędziów...

zapew-

jest to

prowa-

— Zawsze uważam, że na boisku
są dwie drużyny i wygra ta z nich,
która strzeli więcej bramek. Sędzia
nie może w tym ani pomagać, ani

przeszkadzać. Jeśli są tacy sędzio­
wie, którzy myślą inaczej, powinni
czym prędzej odejść

'

z naszego
grona.

— Sędziowanie pochłania
ne mnóstwo czasu?

— Tak. Zwłaszcza, że nie

tylko czas przeznaczony na

dzenie zawodów i przygotowanie
się do nich. Ja np. jestem szefem
wyszkolenia Okręgowego Kolegium
Sędziów w Krakowie. To ogromnie
absorbujące zajęcie. Trzeba przygo­
tować programy szkoleń dla 160
kolegów, uwzględniając reprezento­
waną przez nich klasę. Ale
zajęcie wciągające, dlatego
cam wszystkich, a zwłaszcza
piłkarzy do wstąpienia do

organizacji. Wiem że nawet gdybym
musiał skończyć boiskową karierę
nie rozstałbym się z organizacją,
pozostając kwalifikatorem i działa­
czem.

ZURYCH. Podczas międzyna­
rodowych zawodów lekkoatlety­
cznych Ryszard Szparak usta­
nowił rekord Polski w biegu na

400 m ppł„ rezultatem 49.47
sek. i zajął 4 miejsce. Wygrał
Amerykanin Andrew Phillips —

48,50 sek. Inny nasz reprezen­
tant Bogusław Mamiński był
drugi wbiegu na 3000 m z

przeszkodami — 8.20,50 min. za

Henry Marshem (USA) — 8.19,52
Najlepsze wyniki mityngu to:

1.44,48 min. Brytyjczyka Seba­
stiana Coe w biegu na 800 m.,
8,58 m. Carla Lewisa (USA) w

skoku w dal, 3.33.66 min. Ste-
ve Crama (W. Brytania) na

1500 m i 13.12,78 min. Petera
Wessighage (RFN) na 5 km.

LONDYN. W meczach rundy
wstępnej piłkarskiego Pucharu
Zdobywców Pucharów Swansea
Town (Walia) zwyciężyła portu­
galski zespół Braga 3:0, a szkoc­
ki Aberdeen rozgromił szwaj­
carski Sion 7:0.

BRATYSŁAWA. Triumfatorem
międzynarodowego wyścigu ko­
larskiego '„Dookoła Słowacji”
został Włodzimierz Wołoszyn
(ZSRR).

BUDAPESZT. Polski tenisista
Henryk Drzymalski przegrał w

ćwierćfinale singla w czasie mi­
strzostw Europy amatorów ze

Zwierjewera (ZSRR)
2:6.

NOWY TARG. Po
stwie nad TJ Koszyce
6:2 hokeiści Podhala zajęli pier­
wsze miejsce w turnieju mię­
dzynarodowym. W meczu o 3.
lokatę Tychy pokonały rumuń­
ską drużynę Mircerea 7:2.

KATOWICE. Piłkarska kadra
olimpijska Polski zwyciężyła w

sparringu miejscowy GKS 4:0.

WELLINGTON. W wypadku
samochodowym zginęli: czoło­
wy narciarski zjazdowiec włoski
Breno Nockler oraz dwaj trene­
rzy Ilario Pegarari i Carl Pih-
ler.

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska 11-19-
-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:
wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38 -33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium ókulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80,
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnis­
ko Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Chir. dziec., Urolog., La-

ryng., Okulist. Nowa Huta, os. Na
Skarpie 65, Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 1-1 -07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-
syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99, Lek.
Spółdzielnia Pracy — wizyty domo­
we lekarzy chorób dzieci oraz le­
karzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19), Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—18), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18), Pomoc
Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32
(7—22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

APTEKI

3:6, 6:2,

zwycię-
(CSRS)

jest to

zachę-
byłych
naszej

Sukces krakowian

— Dziękuję za rozmowę i w i-
mieniu kibiców życzę szybkiego
powrotu na ligowe boiska.

KRZYSZTOF GACEK

Śródmieście: Rynek Gł. 42, Długa
88, Krakowska 1, Nowa Huta: Cen­
trum C bl. 6, al. Struga 36, os. Ka­
zimierzowskie 106 — Pawilon, Pod­
górze: Pstrowskiego 94, os. Kozłów­
ka — Pawilon, Krowodrza: Dzier­
żyńskiego 36 b.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18, Ogród

Botaniczny (Kopernika) 9—20,

RADIO
Program i

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Polskie pieśni i
melodie. 17.10 Dzień w Polsce. 17.15
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Jak tylko wyprawię w drogę naszych chłop­
ców, przywieziemy panu to wszystko jeepami,
zostawię panu lekarza i dwóch sanitariuszy do
czasu, aż dotrą tu wasi,

—rDziękuję. — Forsyth potarł twarz

odpędzić znużenie — Bardzo nam się
dzą. Pokwituję panu odbiór lekarstw,
uhonorują mój podpis.

— Żadnych papierzysk. Potrzebuje
karstw, to je pan dostanie. Po to przecież są. —

Odwrócił się i zawołał: — Dobra, sierżancie,
kaźcie im wsiadać do ciężarówki.

Podszedł do jeepa i przyjrzał się umocowy­
wanym przez sanitariuszy noszom, — 1 co pan
na to, doktorze? — spytał.

— Do domu dojedzie.. — doktor
rćzrok od nieprzytomnego mężczyzny,
skrępowanego kaftanem bezpieczeństwa — Ale
to wszystko. Na dobre postradał zmysły.

powiedział major znużonym.
nazwi-

Sciszył

pan le-

oderwał
starannie

przed
A fi-

Najczęściej ucieczka
Lęk przed przyszłością.

w jakim takim
to wytrzymali.

— Pechowiec

głosem i zrobił, na liście .znaczek obok
ska Maxa .— To niesprawiedliwe. —

głos. — A co z.resztą?
— Niedobrze,

rzeczywistością,
zycznie tylko jeden z nich jest
stanie. Nie mogę pojąć, jak oni

Był pan w więzieniu?
— Oczywiście Zajrzałem tam

mi w zupełności wystarczyło.
Marlowe obserwował w przygnębieniu to. co

działo się przy bramie. Czuł, że jest nieszczęśli­
wy nie . tylko z powodu odjazdu przyjaciela.
Chodziło o coś więcej. Było mu smutno, bo

odjeżdżali Amerykanie. Miał wrażenie, że w

jakiś sposób należy do nich, a nie powinno tak

być, bo byli - przecież obcokrajowcami A jed­
nak przebywając wśród nich me czuł się obco.

„Czy to zawiść? — zapytywał siebie w du­
chu. — A może-zazdrość? Nie, to nie to. Nie
wiem czemu, ale czuję się tak, jakby oni je­
chali do domu, a mnie tu zostawiali.

Koncert dnia. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Muz. kompozytora belg. H.

Vieuxtemps’a. 19.30 Z naszej fono-
teki. 20.05 Kalejdoskop dnia. .20.30
Koncert życzeń. 21.05 Kron. sport,
21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22.10 Rad. Klub Działacza
Kultury. 23.40 Jazzowa dobranocka.

w festiwalu szachowym
W AUGUSTOWIE odbył się o-

statnio, już po raz 16, Festiwal
Szachowy „Augustów 82”. Starto­
wało w nim 40 drużyn, między in­
nymi zespół Krakowskiego Klubu
Szachistów, W klasyfikacji druży­
nowej krakowianie wspólnie z

Hańczą Suwałki zdobyli pierwsze
miejsce, gromadząc 28 pkt. KKSZ

występował w następującym skła­
dzie: Ryszard Gąsiorowski, Adam
Ilachaj, Stanisław Porębski, Maciej
Barański i Aleksander Maciejasz.

Program II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

23.50.
14.50 Wybitni wokaliści w rep.

popularnym — B. Sokorska. 15.15
Pols. szkoła konserwacji zabytków.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.20 O zdrowie czło­
wieka. 16.40 Prądy i poglądy. 17.00

Tylko dwie godziny.. 19.00 Kompo­
zytor tyg. 19.35 Baśń o oraczu —

słuchowisko dla dzieci. 20.00 Pły­
ty z gwiazdką: Porty — I. Pop.
20.30 Muzyka na instrumen­
ty. 20.45 Jęz. angielski dla zaawan­
sowanych. 21.00 Recital wiec?,:
Zespół Maanam. 21.40 Wieczór
lit.-muz.: Wanna — słuch. 22.10
I. Strawiński — opera oratorium
Król Edyp. 22.50 Odyniec — fragm.
pow. J. Putramenta. 23.00 Kiedy
zjawi się mój księżyc. 23.40 Wiersze
E. Brylla.
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— Zamknij się, Grey! — przerwał mu Mar­
lowe i . odsunął się dalej,; czująe, że rośnie w

nim gniew
Przy ciężarówce stał sierżant, potężny czło­

wiek z naszywkami na rękawie i nie zapalonym
cygarem w zębach, który cierpliwie powta­
rzał: — Jazda. Wsiadać, wsiadać.

Nie wsiadł jeszcze tylko Król.
— Wsiadać, jak rany Boga! — warknął sie­

rżant.
Król ani drgnął. Wtedy sierżant zniecierpli­

wionym gestem rzucił cygaro i dżgając palcem
powietrze, krzyknął: — Ej, wy! Kapralu! Ru­
szcie swój tyłek, do jasnej cholery!

Król ocknął się z odrętwienia.
— Tak jest, panie sierżancie. Przepraszam, pa­

nie sierżancie.
Potulnie wdrapał się na tył ciężarówki i sta­

nął tam, choć wszyscy inni siedzieli. Otoczony
był zewsząd przez rozgadanych, podnieconych
żołnierzy i tylko
Zdawało się, że

przytrzymać się
właśnie zawyła
Changi.

Marlowe rzucił się gwałtownie do przodu
i podniósł rękę, żeby pomachać przyjacielowi na

pożegnanie. Ale Król nie obejrzał się. Nie robił
tego nigdy.

I wtedy nagle, tam, przy głównej bramie
Changi, Marlowe poczuł się straszliwie sa­
motny.

— Warto to było widzieć — powiedział z sa­
tysfakcją Grey.

— Niech pan stąd lepiej idzie, Grey, zanim
coś ponu zrobię — naskoczył na niego Marlowe.

— Przyjemnie było patrzeć, jak mu mówią:
„Ej wy, kapralu, ruszcie tyłek, do jasnej cho­
lery”. — Oczy Greya błysnęły nienawistnie. —

Dobrze mu tak, łobuzowi.
Ale Marlowe pamiętał Króla tylko takim, ja­

kim był naprawdę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

usiłując
przyda-
Władze

James Clavell

KING RAT
Ifum ANDRZEJ PAKUŁA

-ISopy^ght ęięvRli
*

Kiedy na dany
'wdrapywać się na

szedł nieco bliżej
Jones Trzeci i cała
wyęh, sztywnych
przywidzeniem. Wszyscy mówili, pokrzykiwali,
śmiali śię. Tylko Król stał nieco z boku. Sam.

Marlowe cieszył się, że przyjaciel znalazł się
znów wśród swoich, i życzył mu w duchu, że­
by doszedł do siebie jak tylko ruszy w drogę.

— Wsiadać, chłopcy.
— Jazda, wsiadać na ciężarówkę.
— Następny przystanek: Ameryka!
Grey nie zdawał sobie sprawy, że stoi tuż

obok Marlowe’a
— Podobno mają samolot, którym polecą

prosto do Stanów — powiedział, patrząc na

ciężarówkę — Specjalny samolot, wyłącznie
do ich dyspozycji. Czy to możliwe? Dla takiej
garstki żołnierzy i paru oficerów?

Marlowe również nie zdawał sobie sprawy
z obecności Greya. Przyjrzał mu się z pogar­
dą. — Jak przyjdzie co do czego. Grey — odez­
wał się — zaraz wychodzi z pana cholerny
snob.

Grey obrócił gwałtownie głowę. — Ach, to

pan.
— Tak. — Marlowe skinął głową na cięża­

rówkę — Oni nie dzielą ludzi na lepszych
i gorszych. Więc im dają samolot wyłącznie do
ich dyspozycji. I to właśnie jest wspaniałe.

— Nie powie pan chyba, że klasy posiadając#
zrozumiały wreszcie...

rozkaz Amerykanie zaczęli
ciężarówkę. Marlowe pod-
Brough. Tex, Dino, Byron
reszta we wspaniałych, no-

mundurach wydawała się

do niego nikt się nie odzywał
nikt go nie zauważa. Musiał

bocznej ścianki, bo ciężarówka
wzbijając w powietrze pył
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16.40
16.45
17.00
17.30
18.00
18.30
19.00

gii
19.30
20.15

krym.
21.40
21.50
22.40
23.00

Program I

Program dnia
Kwadrans z Artelem
Dziennik
W świecie ciszy
Poligon
Wieczorynka
Sonda — Perspektywy ener-

Dziennik
„Pietrowka 38” —

ZSRR
Rolnicze rozmowy
Pegaz
Dziennik
Melodie na dobranoc

film

Program II

Program dnia

Wakacyjne kino „dwójki”:
17.30

17.35
„Hyperion” — rum. film fab.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Kraków na ante­
nie „dwójki”

22.00 Uczciwość

22.45 Kwadrans z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Świat w którym żyjemy.

15.25 Ten stary dobry rock and
roli. 16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Moje polemiki — Spotk.
z W. Natansonem. 19.30 Mała letnia
suita. 19.50 Jokohama — ode. pow.
J. Hena. 20 Mini-max. 20.45 Posłu­
chać warto. 21 Blues wczoraj i
dziś. 21.30 Spotkania z Meyerhol-
dem — wspomnienia. 21.45 Remini­
scencje muz. 23 Zapraszamy do
Trójki. 23.55 Północ poetów —

Wiersze L. Aragona.
Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Rękopią dla wnuków — fr.

prozy G. Bojanowskiego. 15.30 Po­
południe melomana (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Kara Mustafa pod Wiedniem. 19.05
Klasycy muz. rozr. — zesp. Earth,
Wind and Fire (stereo). 19.30 Dzieła
K. Szymanowskiego w kolekcji
stereo PR — pieśni (stereo). 20.15
Nowe nagr. rad. (stereo). 21.00 Klub
stereo. 22.40 Nocne divertimento
(stereo).. 23.30 Glosy, instrumenty,
nastroje (stereo).


